
U T k * . .  ? © • » S .

W y ęl.d d i1 codziennie o gadz. 
3 ci aj po południd. 

P rzedp ła ta  w ynosi:
MIEJSCOWA: kwartalnie 3 zlr 75 cnt.

m iesięczn ic 1 „ 30 »
Z przesyłką pocztow ą:

w państw ie austrjackiem  z
Tygodnikiem Niedzielnym 5 z łr . —  cn t.

W e L w ow ie, Wtorek dnk 17. Listopada 1868.
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,«lo Ertts i  Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
Szwoeji i Danii „ 6 „
Francji 1 Anglii „ 23 franków. 
Włoch . . • . 25 „
Belgii i Szwgjcarji 18 „
Turcji i ks. Naddun. 18 ,

Kamer pojedynczy kosztuje 8 cnt. -ififffl
( .o n * ! )  fib is tjo M i 

Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone.
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W o LW OW IE; Bióro Administracji G a  

z e t y  \ a r o d o s e e f  przy ulicy Nowej, pod 
liczbę 291. w  KRAKOWIE: Księgarnia j  i- 
zefa Czecha w  rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Boczkom- 
tki, rue du pont de Eodi Nr. 1. W E WIEDNIU  
p. A. Oppelik, W ollieile, 22; tadziei pp. Hasen- 
stein Ąr *ogier, WoUzeile 9. W FRANKFUR
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Hao-_ 
senstein <j- Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6

■ cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za kałdorazowe umieszczeni i.

LISTY REKLAMACYJNE niec częto- 
wane nie ulegają frankowaniu.

L w ó w  d. 17. listopada.
(Zawieszenie i przyszłe rozpoczęcie obrad Izby niż

szej. — Rozpoczęcie posiedzeń delegacyj. — Przem ow a 
br. Beusta. — Opozycja lewicy węgierskiej- w sprawie 
ty tu łu  monarchii.)

Posiedzenia Izby niższej Rady państw a są  
zawieszone na czas nieoznaczony. Naszycb sie
dmiu delegatów udało się do Pesztu, a reszta 
wróciła do k raju . Czyli Rada państw a zbierze 
się jeszcze przed świętami Bożego narodzenia o- 
koło 10 g ru d n ia , lub czyli dopiero po Nowym 
roku około 10. stycznia, to jeszcze nie jest zde 
cydowanem. M inisterstwo życzyłoby so b ie , aby 
zebrała się jeszcze w bieżącym  roku i uchwaliła 
chociażby tymczasowe trzym iesięczne upoważnie
nie do poboru podatków, posłowie zaś słusznie 
na 7 do 10 dni narad przed Bożem narodzeniem , 
t. j .  na k ilka posiedzeń, zbierać się nie chcą, i 
niezawodnie w razie zw ołania nie byłoby kom- 
pletu.

W czoraj zagajono posiedzenia obu delegacyj 
w Peszcie, a  jak  telegram  donosi, kanclerz zw ró
cił uw agę delegacji, że odbywanie narad  w Pesz
cie przyczyni się do wzmocnienia węzłów m ię
dzy obydwoma połowami państwa. Istotnie jedy
nie dla wzmocuienia m inisterstwa Andrassego i 
stronnictw a D eaka, przeniesiono już w tym roku 
posiedzenia delegacyjne do Pesztu, chociaż wiele 
argum entów dałoby się powiedzieć za ten), iż do
piero w przyszłym  roku kolej na Peszt przyjść 
powinna.

Lew ica w ęgierska ustaz ę delegacyjną przed
staw ia ja k o  poddanie W ęgier pod suprem acje N iem 
ców, W iednia, a wspólną ustawę wojskową i arm ię 
jak o  umocnienie tej suprem acji. A do szerzenia 
tego poglądu pom aga lewicy fakt, że ministerjum 
wspólne m a siedzibę w W iedn iu , i że delegacja 
w ęgierska m usiała się udawać na narady  do 
W iednia.

Otóż tę propagandę lewicy chciano sparali
żować przeniesieniem już  w tym  roku obrad de- 
legacyjnych do Pesztu, dokąd na eały czas obrad 
i wszyscy ministrowie wspólni udać się muszą. 
A gdy „cesarz austrjacki a  król w ęgierski" ró
wnież przebyw a teraz w stolicy W ęgier lub yj 
jej pobliżu, więc tuż przed samemi nowemi wy 
borami do sejmu, W ęgrzy dośw iadczają tego mi
łego im widoku iż P eszt jest stolicą obu połów 
państwa, a je&h 0 supremacji jednej z tycb połów 
ma być mowa, to dziś faktem nie jest suprem a
cja W iednia, lecz suprem acja Pesztu!

Lewica w ęgierska złożyła m andaty do dele
gacyj z powudu, iż stronnictwo m inisterjalne nad 
je j wnioskiem o tytułach państwowych przeszło 
do porządku dziennego. W iększość i m inister
stwo nie chciały tej spraw y rozstrzygać, uchwa
lać w sejmie, bo w takim  razie m usiałaby być 
rozstrzyganą i w przedlitawskiej Radzie państwa, 
i dopiero gdyby obie nchwały były jednobrzm ią
ce, sankcjonować mogłaby korona. Na tak dłu
g ą  i niepew ną drogę nie chciało się puszczać 
ministerstwo w ęgierskie. W olało ono spraw ę tę,

jako nienależącą do sejm u węgierskiego, oddać 
do rozstrzygnięcia koronie, i tym sposobem usu
nąć ją  i z za'kresu austrjackiej Rady państw a. 
I dąiem wprzódy, nim jeszcze delegacje się ze
brały, już Wiener Zeitung podała postauowienie 
cesarskie, orzekające o tytułach, którę m onar
chia i m onarcha w tych unią realną połączo
nych dwóch krajach nosić odtąd mają.

W najważniejszym  jednak pnnkcie postano
wienie cesarskie nie hędzie po myśli lewicy w ę
gierskiej. Stronnictwo to bowiem obstaje przy 
te rn , iż W ęgry są  osobnem państwem a A ustrja 
osobnem, i żąda, aby to połączenie d w u  p a ń s t w  
w wszystkich tytnłach było, wyrażone, gdy tym 
czasem reskrypt cesarski mówi tylko o tytule j  e- 
d n e j  m o n a r c h i i  austrjacko-węgierskiej, j  e- 
d n e g o  p a ń s t w a  austrjacko-w ęgierskiego, i 
tytuł ten nadaje nie połączonym dwom państwom, 
lecz p o ł ą c z o n y m  p o d  j e d n e m  b e r 
ł e m  w s z y s t k i m  k r ó l e s t w o m  i k r a j o m .  
Reskrypt cesarski i królew ski pomija zupełnie 
kw estię nazwy m inisterstw a państw ow ego, zo
staw ia  j ą  n ie rozstrzygn ię tą , ale m ówiąc o j e 
dnem państw ie austrjacko-w ęgierskiem  (O estenei- 
chisch-ungarisches Reich) tera samem pośrednio u- 
praw nia ty tu ł Reichsministeriwm , państwowe m ini 
sterstw o, k tórego ty tu łu  m inisterstw o używ a w 
stosunkach z zagran icą i z R adą państw a, pod 
czas gdy w stosunkach  z W ęgram i używ a ty tu
h  w s p ó l n e  m i n i s t e r s t w o ,  co, ja k  m i
nistrow ie w ęgierscy  w sejm ie oświadczyli, p rze 
łożone na niem iecki języ k , znaczy Reichsministe- 
rium, a którem u to wywodowi lew ica zaprzecza 
słuszności.

R eskrypt w ięc c e s a r s k i  i k r ó l e w s k i  
nie uspokoi jeszcze sporu o tę kw estję w se j
mie i w narodzie w ęgierskim . Lew ica dalej 
nżyw ać je j będzie do ag itac ji przeciw  stronni
ctw!) D eaka.

U s ta w a  dla królestwa Galicji i Lodomerji 
z wielkiein księztwem K rakowskiem , tycząca się 
wolności obrotu w łasnością ziemską.

Zgodnie z uchw ałą sejmu Mego królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem księztwem K ra
kowskiem, postanawiam  co następuje:

§. 1. P rzepisy  i nstaw y polityczne, ograni 
czające wolność obrotu w łasnością ziemską, tracą  
moc obow iązującą.

§. 2. Znosi się niepodzielność posiadłości 
ziemskich, jaka  istnieje na m ocy przepisów i u- 
staw politycznych.

§. o. W łaściciel posiadłości ziemskiej może 
rozrządzać jakąkolw iek je j częścią bez zezwole
nia w ładz politycznych.

§. 4. W łaściciel posiadłości włościańskiej nie 
jest obowiązany sam na niej gospodarować.

Równoczesne posiadanie kilku posiadłości 
w łościańskich, tudzież równoczesne posiadanie 
posiadłości włościańskiej i w łasności ziemskiej 
innego ro d za ju , nie julęga nadal żadnym p ra
wnym ograniczeniom.

§. 5. Ustawa niniejsza nie narusza ograni
czeń praw a wolnego rozrządzania w łasnością 
ziem ską, zasadzających się na praw ie pryw a 
tnem — ani ograniczeń praw a rozrządzania w ła
snością gm inną, zawartych w przepisach ustaw y 
gminnej — ani nareszcie ograniczeń co do po
dzielności lasów gminnych (ustęp pierwszy §. 21. 
ustaw y lasowej z d. 3, grudnia 1852 Dz. pr. p. 
nr. 250), i co do podzielności lasów, k tóre tak, 
jak  lasy gminne, m ają być uważane (§. 31. ces. 
pat. z dnia 5. lipca 1853, Dz. p. p. nr. 30). R ó
wnież pozostają nietknięte przepisy względem  u- 
trzym ania ewidencji stanu posiadania w celu opo
datkow ania.

§. 6. Memu ministrowi spraw  wewnętrznych 
i Memu ministrowi sprawiedliwości polecam w y
konanie niniejszej ustawy.

W iedeń d. 1. listopada 1868.
Franciszek Józef w. r. Herbst w. r. Oiskra w. r.

Czynności krajowej Rady szkolnej.
W y cią g  z p ro to k o łó w  43. p o sied zen ia  R ady  
szkolnej k rajow ej z d. 14. listop ad a  1868.

Rada szkolna kra jow a pow zięła następujące 
uchwały :

I. R ada w yraża swe podziękowanie kuratorji 
zakładu Ossolińskich za ofiarowany jej słow nik 
Lindego i pozwolenie użytkow ania biblioteki za 
kładowej.

II. Rada przyjm uje do wiadomości zmianę 
dyrekcji gim nazjum  buczackiego, w yrażając by
łemu dyrektorowi, ks- Jakubow i Zahajakiem u n a j
zupełniejsze uznanie zasług, położonych przez lat 
30 około tej szkoły.

III. R ada przyznaje decenium :
1. Ks. Feliksowi D ym nickiem u, katechecie 

przy gim nazjum  rzeszowskiem.
2. Ks. Pawłowi Jasin ickiem u, katechecie g im 

nazjum Samborskiego, i
3. P . Majowi, nauczycielowi w gim najum  

krakow skiem .
IV. Rada mianuje ks. A ndrzeja M aznraka 

katechetą dla czterech niższych klas gim nazjum  
Franciszka Józefa.

V. R ada nadaje posady suplentów następu
jącym  panom :

1. Antoniemu Jakubow skiem u przy gimnazjum 
F ranciszka Józefa.

2. Augustowi Kaznowskiemu przy gim nazjum  
w Samborze.

3. Józefowi W inowskiemu, przy gimnazjum 
w Sączu, w skutek zrzeczenia się p. Jęd rze je 
w skiego.

4. Michałowi Slużew skiem u, przy wyższej 
szkole realnej we Lwowie.

VI. R ada zapisała w poczet książek, dozwo
lonych do wykładów w szkołach * następujące 
d z ję la :

1. A rytm etykę do użytku c. k. niższego g i

mnazjum galicyjskiego. Z 15. wydania dr. F  
Mocnika, przełożył ' S. Ępawczykiewicz. N a I, 
klasę. Lw ów  1868.

2. Początki geom etrji W edług 7. w ydania 
niem ieckiego dr. M ocnika, przełoży! T._ Sternal. 
Oddział I. i II. Lwów 1868.

3. Geometrję dła k las wyższych gim nazjal
nych, napisaną przez dr. F . Mocnika, przełożył 
dr. T. S tan eck i, zeszyt 1. — 8. Lwów 1867 i 
1868.

4. Ćwiczenia łacińskie, napisał Trzaskow ski.
5. Zoologię dr. Nowickiego. Zeszyt II. K ra 

ków 1868. !'2'
VII. R ada w yraża swe uznanie gminom 

Trembowli i Dolinie, że zadość nozyniły je j ży
czeniom i zaprowadziły u siebie naukę g im nastyki.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a r y ż  d. 12. listopada 

(A/. W .)  P isałem  wam  już o składce na po
mnik dla Baudina, czyli, ja k  Reoeil mówi, na po
mnik dla ofiar z 2. grudnia. Po kilku dniach pobła
żania, n gle rząd nam yślił się, zaczął prześlado
wać Aoenir N ational i Reveil xa składkę, a numer, 
zaw ierający listę im ienną dawców, skonfiskował. 
Ale co dziwniejsza, że po konfiskacie pierwsze
go num eru Opinion N ational, Siecle, Oazette de Paris 
i Courrier Francais ogłosiły składkę w swych ko
lumnach. I rząd ich nie konfiskuje I Z tego też 
powodu w yw iązała się polemika. Opinion N ational 
słnsznie zapytuje, do czego może doprowadzić 
ta  nielogiczność, to prześladow anie jednego dzien
nika za rzecz, dozwoloną drugiem u ? Dlaczego 
proces wytoczono tylko organom  skrajnej opozy
cji ? Najznakomitsi adwokaci p a ry zcy , Cremieux, 
Emanuel A ra g o , Laurier i Ju liusz F ay re  odbyli 
naradę, na której po długich rozw ażaniach uznali, 
że rząd żadną m iarą nie może się oburzać na  po* 
dobne składki na  pomnik czyjkolwiek, i że ob
winieni nie m ogą być pociągani do odpowiedzial
ności jako burzyciele spokoju publiczuego, bo 
oni w ygłaszali swe zasady w sposób godziwy 
przez dzienniki, a słnchaczam i ich nie były  ta je 
mne towarzystwa, lecz eały  naród, F rancja  cała. 
Na pom m k podpisało się mnóstwo adw okatów  i 
innych , lic ząc , że m ają  do tego praw o. Jeżeli 
więc rząd nie prześladuje ani dawców, ani zbie
rających składki, to dlaczegóż m ają ulegać prze
śladowaniu tylko dwa dzienniki? Z resztą  Bandin 
zginął w obronie konstytucji, tudzież praw , usta
nowionych i uznanych przez cały naród. On bro
nił konsty tucji, zatwierdzonej przez plebiscyt, a 
więc jako obrońcy prawa, należy mu się po wieki 
palma tryumfu. W czasie publicznego gw ałtu  i 
złam ania p ra w a , ów przedstawiciel ludu zginął 
na  jego czele. D opełuieniem  tego obowiązku za
służył na pamięć. L e  P ays uw aża, że ogłoszenie 
składki jest ogłoszeniem nienawiści przeeiw rzą 
dowi, podburzaniem opinii publicznej i dążnością 
do wywrócenia istn iejącego porządku. D om aga
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Zdobycze M oskali w Azji średniej 
w  ostatnich lataęji.

N a p i s a ł  Al .  W e r n i c k i .
III.

(C iąg  d a lszy .)
Nad do lin ą , id ącą  do W rot Tam erlańskicb, 

leży forteca, a  dawniej, to jest do końoa 1866 r. 
ieżało i m iasto Dżizag, wedle Romanowskiego 
i Ł . A w. D ż i u z a k ,  a komendantem je g o  był 
A ł a j a r - b e k .

Rzadko które miasto m ogłoby się pochwalić 
tak olbrzymierni warowniam i: w ały potężne, a za 
niemi m u r y l l  arszynów  wysokośoi a 9 grubości, 
na  około rów 9-arszynowy z ścianami pionowemi. 
W ewnątrz jeszcze trzy inue ściany i nienm iąj 
g łębokie row y. Między pierwszemi dwoma mu 
ram i był obóz wojska, m ogący łatw o pomieścić 
llty s ię o z n ą  załogę. Na gładkim  ziemuym o- 
kopie sta ły  miedziane arm aty , mało ustępujące 
europejskim. Między 3. i 4. murem było w łaści
we miasteczko. Ciasny i ciemny rynek, w ązkie 
nlioe sakieli (domów) glinianych lub murowanych, 
były przytułkiem  ludności i całego jej ruchu han
dlowego.

Z a ostatnim  dopiero murem przy małym  
placu stał g łów ny meczet m iasta , zkąd glos k a 
płanów powoływał wiernych do modlitwy. A o- 
bok przybytku świętego wznosił się przybytek 
władcy, pałac A łajar-beka. Od meczetu do pa
łacu prowadziła drożyna z w ykutych schodów, 
na których na straży w ładcy stali najpiękniejsi, 
bogato przystrojeni Afganowie.

T ak  w y g M aJ3 cy D żizag byl niewielkiem 
m iastem. Miał wpływ znaczny przez swe poło
żenie strategiczne; ale handlem ani przemysłem 
nie s ły n ą ł, choó g° nie m'ja ła  żadna bucharska 
lub kokańska karaw ana.

Między Taszkientem i Dżizagiem, śród ste 
pów znajdują się czasem doliny, jakby n a jp ię 
kniejsze oazy. Do takich żyznycb dolin czyli ko
tlin, należy U r a-T  i u be , okrążoue bardzo liczne- 
mi kiszłakam i (wsiami), w których tysiące Sartów 
ja k  najstaranniej npraw ia role i używa jak  naj- 
wzorowiej nrządzonego nawodniania pól i łąk . 
Liczne ja ry k i (ruczaje) pełne wody, sączą się tę 
dy na równi prawie z brzegami, tak , że w ystar
czy niew ielką przełożyć groblę lub czasami sta 
nąć w wązkiem k o ry c ie , aby woda przepełniła

brzegi kory ta  i rozlała się po spragnionej roli. 
W tak  żyznej i ładnej dolinie, kwitło Ura- 
tiube przem ysłem  azjatyckim  i liczyło k ilkana
ście tysięcy ludnośe i, było więc miaatem dość 
wielkiem. Miało znaczne warownie i bardzo nę 
eiło oko żarłocznych zdobyeay nowych sąsiadów, 
którym łatwiej byłoby z Ura-tiube dostarczać 
wszelkiej żywności do A uletu, niedawno przez 
Czerniąjew a w pień wyciętego, a oddzielonego od 
Taszkientu ca łą  szerokością n ag ieg o  stepu.

IV .
Dziwny bo to też naród ci Sartow ie. Bądgjąc 

go głębiej, m ożnaby sie bardzo wiele nauezyć.
Ja k  we w szystkich mahornetańskieb krajach, 

niema i tam arystokracji rodowej, ale jest pewien 
rodzaj arystkrścji tradycji, że się tak  wyrażę. S ą  
u nich aksujaki (białej kości) czyli potomkowie 
świętych. Bo trzeba w iedzieć, że tam byw ają 
ludzie za życia uw ażani za św iętych. O tych lu
dziach szybko roznosi się sław a po całej k ra i
nie i imię ich wszędzie budzi dziwny wpływ m a
giczny. W szyscy biją czołem przed nimi, cho
ciaż czczeni żadnej w ładzy nie m ają w ręku. Je- 
żelibym chciał coś podobnego znaleźć w Europie, 
to musiałbym przenieść się w czasy, gdy święty

a współwyznawcy otaczają go za życia najwię- 
kszem uwielbieniem. Potomkowie takich św ię
tych są  ak8ajakam i i stanow ią jakby przedniej- 
szą część rycerstw a. Niektórym  miastom naw et 
nadaja oni pewną arystokratyczną Cały
C h o d ż e n t jest jakby  ich miastem- Między n i
mi jest najwięcej św iatłych, o ile świat mabome- 
tański św iatła  daje. Oni mają szkoły, m edrm e , 
w których oprócz koranu i szarjotów, a  także 
może niektórych klassyków  arabsk ich , nie wiele 
co można się nauczyć. Potomkowie tych w ybra
nych stają się chanami lub bekami.

Choć cmentarze są  wspólu® dla wszystkich 
w iernych , jednak  groby świętyeh lud odróżnia. 
S k łada na nich wianki lub rogi baranie, jako 
najw iększy dowód szacunku i uwielbienia. Cza
sami całe stosy tych rogów wznoszą się jakby  
nagrobki. Obok tych rogów wdzięczna ludność 
zasadza kw iaty i cyprysy i staw ia obiaty w dnie 
doroczne, to m u sza  (święto).

Do dni takich zaliczyć w ypada m uzułm ań
skie posty uraza-bajram, przypadające na grudzień 
i styczeń, i kurban-bajram  w mareu i kw ietuiu. 
W tedy cały  dzień, aż do zachodu, w ierni nic 
nie je d z ą ; dopiero wieczór zadanym  z m inaretów 
znakiem rozpoczynają uczty nocne z kum ysem  i 
obfitością jadła. T e to bajram y uw ażają Moskale 
zą najodpowiedniejsze do najazdu bez w ypow ie
dzenia wojny. W  te św ięta bogacz i bejgut (że
brak) ucztują w m iarę możności i zabaw ia ją  się.

Jedną z takich zabaw naoczny św iadek (ko
respondent S t. Piet. W ied.) opisuje w K i s z ł a k u 
m iasteczku. Na obszernym rynku s ta ły  dw a w y
soko wznoszące się slupy i na nich stół. Na sto 
le gajer (skoczek) pokazyw ał różue ćw iczen ia , 
któryehby się nie powstydzono w naszych  Cyr
kach gimnastycznych. Skoczek przed rozpo
częciem każdej sztuki staw ał lub k lęk a ł na  stole 
i zaczynał głośno modlitwę, a  obecni za nim po
w tarzali. N astępnie objaśniał publiczności zna
czenie m ającego się dokonać d z ie ła , i gdy  w y
konał zapowiedzianą s z tu k ę , staw ał i bił sam  so
bie b raw o ; dopiero za nim w  pnbliczności rozle
g a ły  się oklaski znawców i lubowników. T en  
oryginalny sposób k lask an ia , ta  modlitwa o po
myślność każdej sztuki wysoko w tryko tach  
wzniesionego skoczka — czyż to nie fantastyczne? 
Do tego dodajm y jeszcze publiczność, k tóra  płaci 
nie przy wejścin, ale w m iarę zadowolenia. Gra od
byw a się pod gołem  niebem , na placu. W stęp  dla 
każdego bezpłatny , w  najrozm aitszej barw y  cha
łatach , zwykle ja sk raw e j, i w m yckach jed n i sie 
dzą lub leżą na  ziemi, drudzy w  n ieładzie roz
staw ieni w najrozm aitsze g rupy . T am  na  pięknym  
bachm acie, okry ty  hełm em  i pancerzem , d z ie r
ganym  srebrem i złotem, siedzi pow ażny Uzbek 
lub Sart, obok m ały dzieciak  w spina się na 
palcach. Konno, pieszo i na w ozach (arbach) a 
n aw et w ielbłądach — w szystko to zm ieszane 
razem , ja k  groch z kapustą . W tem rozlega się 
w ałdajsk i dzwonek i leci t r ó jk a , w ioząca mo 
skiew skiego oficera. J a k  stado  gęsi lub kaczek  
spłoszonych pierzcha na  w szystk ie  strony, lub 
zbiegłszy się do kupy, gęga, n iem ogąc oprzy to 
mnieć, tak  tłum  S artów  um yka z wrzaskiem . 
„ Ufus / “ (Moskal); lub ciekaw ie się  ciśnie, w oła
ją c  ze śm iechem : „Aman tiura  ?“ ( ja k  się masz 
czynowniku). W Turkiestanie czynownicy i

oficerowie to jedno . Ludność m iejscow a w szy
stk ich  nazyw a tiura.

I  m ałżeństwa w Turkiestanie nie takie jak  
indziej. Gdybym był skrajuym  socjalistą, m usiał 
bym  wyznać, że Sartow ie o wiele w praktyce 
wyprzedzili Europę. Gdybym był ultramontaninem 
zapleśniałej daty, rzuciłbym  okropne przekleń
stwo w setne pokolenie. Tam  m ają ślnby cywil
ne. Gdy Zachód dopiero po długich mozołach, na- 
snszywszy sobie mózgu niem ało, doszedł do uzna
nia potrzeby ślubów cyw ilnych, istniały one w 
dzikiej Azji, może w formie nie bardzo ogładzo
nej, ale zawsze treść ta  sam a. M ałżeństwa zawie
rają się u ka iy , i żenią się zazwyczaj bardzo 
wcześnie, mężczyzna w 1 9 — 20 roku, a dziewczy
na w 14—15. Właściwie m ówiąc, żonę prawie 
knpują, bo pan młody przynosi ko łym  rodzicom i 
pannie. Ale rozwody istnieją na dobre. Ożeniony 
młodo Sart, nieraz zbrzydzi sobie żonę lub zap ra
gnie innej, następuje więc rozłączenie lub rozwód. 
W jednym  i drugim  razie mąż musi zwrócić żo
nie jej posag; a jeżeli go nie m iała , to musi z a 
pewnić jej utrzym anie stałe, które tam  nazyw ają 
miaoher. Miacheru się nie daje, jeżeli rozwód na
stępuje z wdową. Znudzony życiem i p łcią pię
kną  mąż ostatecznie się nie żeui, a le  utrzymuje 
batri, tanecznice, i w ich tow arzystw ie i przy ich 
muzyce czas spędza. Rozwódki zaś m ają najzu 
pełniejszą wolność postępowania...

Turkiestańskie kobiety chodzą z zakrytem i 
twarzami. Po wycięciu D żizagu przez Moskali, 
ocalały od rzezi tylko dwie kobiety , żony A łajar- 
beka. Oto, co o nich pisze Z inon iew : „One ró 
wnież siedziały na stopniach tarasu , naturalnie z 
odkryfeioi tw arzam i, co zresztą wcale ich nie 
smuciło. P rzy  nich by ł czarny oswojony baranek 
z czerwoną w stążką  na s z y i .1 Obie były wcale 
nieładne, a  strój ich, sk ładający  się ze zwyczaj
nego baw ełnianego cbałata niebieskiego, nie w ska
zyw ał bynajmniej wysokiego w społeczeństwie 
stanow iska jeżeli nie ich , to ich pana,.... Co 
mnie szczególniej uderzyło, to spokój i nierucho
mość pań sarekich na widok tego, co się działo 
przed ich oczami. Ich miasto wydane było na 
rab u n ek ; na kilka kroków od nich leżały stosy 
trupów pozabijanych ; zabici byli to ich ziomao- 
wie, a widocznie wszystko to w yw ierało ns. nie 
wpływ niewiększy jak  na czarnego baranka. "(C.d.n )
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się w ięc ukarania podobnych zbrodni. W tym 
ducbu zapew ne przemówi i prokurator cesarski 
w sądzie, mającym się zebrać za kilka dni.

Przechylenie się umiarkowanych dem okraty
cznych dzienników na stronę obwinionych i bro
nienie przez najpopularniejszych adwokatów, do
wodzi jasno, że składający m ają za sobą opinię 
powszechną. Czy na tych więc zatargach rząd 
francuzki cokolwiek w ygra ? to wielkie pytanie. 
Zniechęcenie tlnmów idzie stopniowo. Przeszloro- 
czne wdanie się policji na cm entarza Montmartre, 
Wywołało teraźniejsze demonstracje. Obecnie o- 
prócz dzienników, obwiniono jeszcze panów Gaił- 
iarda i syna, P ey ro u to n a , Q nen tina , jako tych, 
którzy mieli prowokacyjne mowy na grobowcu 
Baudiua, a Delescluza, Peyrata, Challemela Lacou- 
ra  i D ureta za zakłócenie spokojn powszechne
go, tudzież wzywanie do nienaw iści i pogardy dla 
rządu. W tej F rancji, której rząd myśmy tak ą  
otaczali sym patją , coraz bardziej zaczyna ude
rzać niedołęztwo i jakaś bojaźliwość.

Biorących udział w zebraniu stowarzyszenia 
międzynarodowego, zawezwano przed sąd policji 
poprawczej. Obwinieni zostali skazani na 100 
franków  grzyw ny od osoby. Spraw a poszła do 
sądu kasacyjnego. Czy i na tym procesie sko
rzysta rząd ? Obwinieni zap łacą karę, ale ta ich 
nie powstrzym a od dalszego działania i od tem 
energiczniejszego przemówienia na następnym  
zjeździe.

Przecież wypędzenie studentów za wzięcie 
ndziału w zjeździe w Lióge r . z., nie powstrzymało 
teraz innych od udania się do tego m iasta w 
takim samym celu. Stowarzyszenie to ma we 
Francji bardzo licznych członków w klasie w y
robniczej. W samym Paryżu na rozmaitych zgro
madzeniach, odbywających się prawie codziennie 
w różnych m iejscach, w ygłaszają te sam e za
sady, a jednak zgrom adzeń tych rząd nie prze- 
śladnjel Pocóż więc ta  niekonsekwencja, to po
błażanie jednym , a ściganie drngich?

Słusznie niezawisłe dzienniki potępiają tę 
dwnlicowść rządu. Z resztą co silnemu rządowi 
m ogą zaszkodzić czcze słowa lub odezwy człon
ków Assotiation internatianałe des T ravaillm rs  ? Nie 
je s t to żaden spisek tajemny, lecz jedna z 
dok tryn , k tóra jak  wiele innych zajm ując umy
sły, na życie społeczeństwa potężnie oddziałać 
musi. Tylko wolne je j głoszenie może zdoła 
wyjaśnić, czy społeczność cokolwiek na niej 
zyska. Przypuśćm y, że zaw iera ona mnóstwo 
błędów ,— to czyż zdrowe społeczeństwa nie m ają 
dość żywotności, by te b łędy zwalczyć?

Pod tym względem trudno nie uznać słuszno
ści uw ag dziennikarstw a postępowego.

Ze zbliżającą się zimą nędza paryzka staje 
się więcej h ijącą w oczy. fig a ro  podaje, że m ia
sto liczy 100.000 nędzarzy, pobierających zapo
mogę z biur dobroczynnych (assistance publique), 
Ale oprócz tych „krajow ców ,“ spisanych w Ra
dzie gminnej, jest jeszcze bardzo wielu innych, u- 
kryw ających się ze swą nędzą. Cóż więc dzi
wnego, że przy podobnym stanie mimowoli nie 
jeden dostanie oskomy, patrząc na przepych i 
rozpustę bogatej klasy episjerów i bankierów!

W  niedalekim  czasie odbędzie się zjazd n a 
ukowy w Montpellier. Pięć sekcyj : 1) nauk ści
słych (matematycznych, fizycznych i przyrodni
czych); 2) rolnictwa przemysłu i handlu; 3) m e
dycyny ; 4) archeologii ih is to r ji ;  5) filozofii, eko
nomii politycznej, p raw a , literatury i sztuk pię
knych, rozpoczną swe narady. — Uczeni, m ający 
się zjechać, będą mogli zatrzym ać się w innych 
miastach po drodze. O trzym ają bilety aż do koń
ca grudnia, i jeżeli zechcą będą mogli znajdować 
się na zjezdzie archeologicznym dnia 20. listopada 
w Carcassonne.

Z jazdy te naukow e wę Francji sta ją  się co
raz częstsze, a ożyw iając zapał do poszukiwań 
zbliżają przytem pracujących na jednem polu.

Przed paru dniami odbył się obchód ukoń
czenia rokn naukow ego w centralnej szkole a r 
chitektury. Prezesem  był książę Napoleon. Po 
akcie publicznym profesorowie i uczniowie parę 
godzin spędzili przy wspólnej uczcie. O podo
bnym obchodzie wspominam jedynie dlatego, że 
śród kończących nauki znajdował się jeden Polak, 
Rzętkowski. Otrzymał on dyplom i nagrodę 
Coole’a, jedną z pierwszych.

Przy tej sposobności trzeba nadmienić, że 
k ra j nasz dość mało zajmuje się młodzieżą emi 
gracy jną, kończącą zakłady naukowe.

N aprzykład w bieżącym  roku akadem ię wo
jenną w Metz ukończyło dwóch Polaków, Ryma- 
rz e w s k i i Jerzm anow ski. Czy nie mogliby oni 
oddać krajowi usług jak o  inżynierowie ? Pod
danym  innych państw nie łatwo udaje się w stą
pić do szkoły w Metz. Ale zamiast ułatw ić wstęp 
do k ra ju , ułatw ić wyrobienie posady lub podać 
rękę w pierwszej chwili, u nas tak dalece zosta
wiają wszystko na Bożą wolę, że nawet niktby 
nie raczył odpisać na list, pisany z prośbą o ob
jaśnienie, czy podobna znaleźć w Galicji zajęcie 
i posadę z francuskim  dyplomem. To też zamiast 
dłużenia krajow i po ukończeniu francuskich za
li ładów, em igranci mu9zą mimo własnej woli zo
staw ać we Francji, wcielać się w ludność fran- 
chską i przetw arzać na cudzoziemców. U nas w 
całej Polsce, gdzie tak  mało je s t Indzi fachowych, 
specjalnie wykształconych, każda cząstka kraju 
powinnaby uważać za święty obowiązek z tej 
em igracji wyciągnąć wszystko, co się da spoży
tkow ać na korzyść kraju. Powinnoby się nie cze
kać, aż emigrauci z polskiemi nazwiskami powie
dzą : Probablement' mon pere gtait un polonais. S ą 
dzę, że emigranci młodsi z dyplomami, którzy 
pracują  Francuzom  za kilkadziesiąt lub co naj
więcej za 150 franków miesięcznie, i to przez 
k ilka lat pierwszych) zgodziliby 8ję w kraju za 
tę sam ą płacę również pracow ać i chętnieby w y
jechali.

W  bieżącym rokn ukończyło trzech Polaków 
szkołę dróg i m ostów : M achulski, Kretkowski i 
Zaleski. Ale do kraju żaden nie pojechał, zaró
wno jako i ci, co ukończyli szkołę w St. C y r. 
N a s tę p n y  raz obszerniej napiszę o kształcących 
TeieUVk '^ ł°^Cz<* ich li8t§- Dziś donoszę tylko, że 
chodźtwie® p° szkołach polskich na wy-

Pieniądze kończący zak ła 

dy nankowe we Francji, m ają później zostawać 
Francuzami i F rancji nieść usługę całe życie, to 
nie warto zbierać sk ładek  dla tych k sz ta łcą
cych się i produkcyjniejby kraj zrobił, używając 
składek na wychowanie ciemnego naszego gminn.

Czynności Rady państwa.
149. p osiedzen ie Izb) p oselsk iej z dnia  

13. listopada (rano.)
O godzinie % 11 otworzył prezydent dr. K a i -  

s e r  f e I d posiedzenie. Byli obecni ministrowie : 
T a a f f e ,  B e r g e r ,  H a s n e r  i G i s k r a .

Między petycjami zasługuje na w zm iankę 
prośba niższo anstrjackiej Izby adw okackiej, aby 
procedura cywilna odbyw ała się jaw nie i ustnie.

Na porządku dziennym stoi dalszy ciąg  roz
praw y szczegółowej nad ustaw ą wojskową, a m ia
nowicie nad §. 12. , traktującym  o wyjątkowem  
stanowisko w kwestji wojskowej Tyrolu i Vor- 
arlbergn.

G i o v a n e 11 i uzasadnia to w yjątkowe po
łożenie pomienionych dwóch krajów. O prakty- 
ezności i użyteczności tyrolskiej obrony krajowej 
istnieje tylko je d n a , najpocblebniejsza opinia. 
Obowiązek słnżenia wojskowo zaczyna się tam 
dla każdego zdolnego do broni młodzieńca w 18 
roku. Obrona krajow a dzieli się na korpus strzel
ców i pospolite ruszenie. Służba przy strzelcach 
trw a cztery lata. W r. 1866 w ystaw ił Tyrol kor
pus strzelców, wynoszący 3 600 Indzi, pospolite ru 
szenie liczyło 54.000 ludzi, a doliczywszy do tego 
pułk strzelców cesarskich (Kaiserjdger), wynoszą
cy 10.000, to okaże s ię , że Tyrol w ysyła w ra 
zie potrzeby na plac boju 64.000 ludzi.

Obowiązek swój wobec w roga wypełniali T y 
rolczycy zawsze należycie, i nigdy nie udało się 
żadnemu nieprzyjacielowi w targnąć we wnętrze 
krajn. Nawet w czasie pokoju daje Tyrol w ię
cej wojska niż inne kraje monarchii. Leży to 
więc w interesie pań9twa, aby ntrzym ać ten k o 
rzystny system obrony krajowej Tyrolu. Uszano- 
wanoby przez to poczucie samoistności mieszkań
ców tego kraju, a zniesienie tej instytncji dotknę
łoby ich w najdrażliwszem uczuciu, bo teraźniej
sza obrona krajow a stanowi dumę ludności Tyro
lu i są do niej przyw iązane najpatrjotyczniejsze 
tradycje.

Br. P r a t o  popiera wywody mówcy poprze
dniego przytoczeniem niektórych dat sta tysty
cznych, odnoszących się do Tyroln południowego.

L a s s e r : Zdaje mi się , że wyświadczę u- 
sługę W ysokiej Izbie, jeżeli wyrzeknę się głosu 
w tej sprawie. (Brawo!)

S k e n e przemawia przeciwko uprzywilejo
wanemu stanowisku T y ro lu , bo przywilejów nie 
można już dziś cierpieć. I inne kraje monarchii 
staw ały w obronie całości monarchii, a krew  ich 
synów nie je s t wcale gorszą od krw i Tyrolczy
ków, więc niem a słusznego powodu przyznawać 
tem u krajowi jak ieś wyjątkowe prawa.

Przem ów ił potem jeszcze L a s s e r  za tem, 
aby utrzymać wyjątkowy system  obrony krajo
wej w Tyrolu, R e c h b a n e r  przeciwko temu, ale 
przy głosowaniu nie utrzym ał się ze swoim wnio
skiem. bo przyjęto wniosek większości W ydziału, 
przychylny dla Tyrolczyków.

§§. 14. i 15. przyjęto bez rozpraw.
Przy §. 16. żąda referent w iększości, dr. 

Gross, i dr. Rechbauer, aby w ykreślić ostatnią a- 
lineę tego §., o rzekającą, że tylko wyjątkowo za 
pozwoleniem cesarza, m ogą niekrajowcy wstępy- 
wać do armii austrjackiej. Przy głosowapin z a 
trzym ano jednak tę alineę.

Do §. 17., traktującego o czasowem uwol
nieniu, postawiono dwie p o p raw k i: mianowicie 
zażądał dr. R e c h b a u e r  w imieniu mniejszo
ści, aby o tem nie kom isja rekrutacyjna, ale do
tycząca w ładza polityczna z naczelnikiem  gm iny 
orzekać m iała, S c h i n d l e r  zażądał znów, aby 
syn nieprawego łoża, jeże li utrzymuje m atkę, ta 
kże miał prawo do uwolnienia.

Minister hr. T a a f f e  sprzeciwia się obu 
wnioskom, wnioskowi Rechbauera dlatego, że mu 
się zdaje iż obca i gremialnie rozstrzygająca kom isja 
asenternnkow a więcej daje rękojm i bezstronno
ści w orzekaniu o czasowem uwolnieniu niż dwie 
osobistości, proponowane przez Rechbauera (sta
rosta powiatowy i naczelnik gm iny), a poprawki 
Schindlera dlatego niepopiera, bo sprzeciwia się 
ona przepisom kodeksu cyw ilnego , jakko lw iek  
jest hum anitarną.

Przy głosowania odrzucono w niosek Rech
bauera, a wniosek Schindlera przyjęto natom iast 
znaczną większością głosów. Rezultat ten g łoso
wania przyjęła Izba i galerja  brawam i.

§§. 18, 19 i 20 przyjęto niezmiennie wedle 
Stylizacji wydziałowej.

Przy §. 21. (jednoroczna służba ochotnicza) 
wnosi br. T i n t i ,  aby w ykreślić alineę, orzeka
ją c ą ,  że szczególne uwzględnienie co do trw ania 
czynnej służby ma między innemi przysłużać 
także artystom i szczególniej uzdolnionym robo
tnikom przem ysłowym .

Dr. P e r g e r  ujmuje się za artystam i i ro 
botnikami, którzy tak  samo zasługują na uwzglę
dnienie jak  i uczeni, z swojej zaś strony wnosi 
popraw kę, aby jednoroczni ochotnicy, pobierający 
naukę na uniwersytetach, nie byli zmuszeni mie
szkać w k oszarach , ale aby im wolno było mie
szkać w prywatnem pomieszkaniu.

P rzy  głosowaniu wniosek br. T intego upadł, 
a wniosek dr. Pergera  przyjęto.

Dalsze aliney tego paragrafu, jak  również §§. 
22., 23. i 24. przyjęto bez rozpraw .

Alineę 1. §. 25. zmieniono stosownie do 
wniosku br. T i n t e g o  w ten sposób, że teologo
wie nie m ają  bezwzględnie być urlopowani po 
wzięciu Ich do wojska, ale „m ogą" jeżeli zechcą.

Przy §. 26. zabiera znowu głos br. T i n t i  
i przem awia za bezwzględnem orzeczeniem po
wszechnego obowiązku służby wojskowej, bez do
puszczenia jakichkolw iek w yjątków, i wnosi, aby 
wykreślono orzeczenie, że właściciele większych 
fabryk i gospodarstw ziem skich, które upaśćby 

i m usiały, gdyby oni oddaleni b y li, powinni być 
( uwolnieni od słnżby czynnej.

Sprzeciwia się temu sprawozdawca dr. G r o s s ,  
bo określenia te" przyjęto, aby o ile możności 
jak najwięcej złagodzić szkody ekonomiczne, ja 
kie państwo ponosić musi z powodu istnienia 
wojsk stałych.

Ze swojej znów strony proponuje dr. Gross, 
aby urzędnicy pocztowi, telegraficzni i kolei że
laznych o tyle byli uwolnieni od służby wojsko
wej, o ile potrzebni są do bezprzerwalnego utrzy
m ania służby komunikacyjnej. (Poparto bardzo 
licznie.) ’ "

Przeciw ko Tintemu, a po najw iększej czę
ści za wnioskiem dr. Grossa przem aw iają: dr. 
S c h i n d l e r ,  M e n d e , d r .  H a c k e l b e r g  i m ini
ster P l e n e r ,  i gdy przyszło do głosow ania, 
odrzucono też wniosek br. T intego, a wniosek 
dr. Grossa przyjęto bardzo znaczną w iększością 
głosów.

W §. 27. przyznał rząd  w swojej stylizacji 
odpowiednie uwzględnienie właścicielom oddzie 
dziczonyeh gospodarstw  w łościańskich, lecz W y
dział sprzeciw ił się temu, jak  tw ierdzi spraw o
zdaw ca dr. Gross dlatego, że to dałoby powód 
do wielkich nadużyć.

Br. B a r b o : Nie mogę pojąć jak może W y
dział proponować takie pokrzyw dzenie gospoda
rzy wiejskich, i tem bardziej je s t mi to niepojętem, 
gdy W ydział przyjął sam  w poprzednim zaraz 
§. uwzględnienie dla właścicieli większych przed
siębiorstw przem ysłowych i handlowych. Czyż 
w łościanie m ają być ciągle misera contribuens plebs, 
czy i w konstytucyjnej erze mają być po m aco
szemu trak tow ani?  Upraszam W ys. Izbę, aby 
raczyła przyjąć §. 27. wedle stylizacji rządow ej, 
odrzucając wniosek W ydziału.

Barona Barbo popierają M e n d e  i H a 
n i a c h .  S k e u e  z zasady sprzeciw ia się temu, 
bo nie chce dopuścić żadnych w yjątków  od o- 
gólnej reguły .

D r. R o s e r : Mówicie panow ie , że obowią
zek 9łnżenia w wojsku ma być ogólny, a gdy 
przyjdzie do szczegółowych określeń tej ogólnej 
normy, to jeden przem awia za uwzględnieniem 
artystów, inny staje w obronie teologów, trzeci 
broni w łościan , czw arty urzędników kolejowych 
i td. Jakżeż można mieć inteligentną a rm ię , je 
żeli się z niej te wszystkie żywioły wykluczy?

M e n d e  wyjaśnia, że tu nie chodzi o uwol
nienie od obowiązku służby wojskowej, ale o u- 
Iżenie w tej służbie.

T o m a n  staje gorąco w obronie uw zglę
dnienia gospodarzy włościańskich. Jeżeliby od- 
rzncono przychylną dla nich stylizację rządow ą, 
to ca łą  niniejszą ustawę uczynionoby nienawistną 
dla najliczniejszej k lasy  obywateli państwa.

S p r a w o z d a w c a  przem awia za w nio
skiem W ydzia łu , poczem przystąpiono do głoso 
wania. W niosek br. B a r b o ,  aby przyjąć styli
zację rz ą d o w ą , uwzględniającą włościan , przyję
to większością 71 przeciwko 59 głosom. (Brawo! 
od prawicy).

§§. 28, 29, 30 i 31 przyjęto bez rozpraw, 
poczem posiedzenie zamknięto.

Godzina 3. popołudniu. j

150. p osiedzen ie Izby p o se lsk ie j z dnia 13. 
l i s to p a d a  (wieczorem).

W iceprezydent dr. H  o p f e n otworzył je o 
godz. y 87. Na ław ie m inistrów : T  a a f e, B r  e- 
s t e l  i B e r g e r ,  p ó źn ie j: H e r b s t ,  P l e n e r  
i G i 9 k r  a. Obecni są także jak o  kom isarze 
rządow i: szef sekcji R o h r  v. R o h r a n  i puł
kownik H o r s t .

Dr .  D i e t r i c h  stawia w niosek o zniesienie 
lenności na Szlązku.

Na porządku dziennym dalszy ciąg  rozprawy 
szczegółowej nad ustaw ą wojskową.

Przy §. 32. wnosi R e c h b a u e r  w imieniu 
mniejszości, aby pułki o ile możności starano się 
rozlokowywać w pobliżu ich okręgów stawniczycb.

Br. T i n t i  wnosi, aby i rezerwiści obow ią
zani byli odbywać corocznie ośmio - tygodniowe 
ćwiczenia. (Nie znalazł poparcia.)

D r. L e o n h a r d i  proponuje, aby  wolno było 
wziętym do wojska liniowego m ieniać za dobro
wolną umową z wziętymi do landw ery, ale i te 
go wniosku nie poparto.

S k e  n e wnosi znów, aby orzeczono, żeby 
rekruci przedlitawscy mogli być wcielanymi 
tylko do pułków  austrjackich , tak  jak  w w ęgier
skiej ustawie orzeczono, że W ęgrzy m ogą w ciela
nymi być w yłącznie tylko do w ęgierskich pulsów.

Minister T a a f e :  Sprzeciw iam  się temu, bo 
ze stanow iska anstrjackiego ubolewać należy , że 
W ęgrzy uchwalili to określenie. D latego też 
na nas tem tem bardziej cięży obowiązek utrzy
m ania w pełnej sile zasady jedności armii, w y
kluczając z niej wszelki partykularyzm .

Przy głosowaniu upadły poprawki Skenego i 
Leonhardego, a utrzymano stylizację wydziałową 
z popraw ką m niejszości, aby pułki s ta ły  w s w o -  
ich okręgach.

§§. 33—41 przyjęto z małemi zmianami sty- 
listycznemi.

Przy §. 42 . wnosi dr. R e c h b a u e r  w 
imienin mniejszości, aby wyraźnie orzeczono, że 
tylko w razie uiemożności zapłacenia grzywny, 
może być karany  więzieniem ten, kto nie zamel
duje się w czas u swego naczelnika gm iny przed 
rekru tacją, bo to uiepowiuno być zostawione sa 
mowoli władz politycznych.

Popraw kę tę popiera s p r a w o z d a w c a  
większości i m inister T a a f f e ,  a przy głosow a
niu przyjęto ją  niemal jednogłośnie.

§§. 43—51. p rzy ję to  niezmiennie.
Przy §. 5 2  wnosi ks. G r  e n  t e r ,  aby c o d o  

zaw ierania małżeństw, postawieni byli pensjono- 
wani oficerowie zupełnie na równi z innymi oby
watelam i państw a pod orzeczenia kodeksu cyw il
nego, z usunięciem krępujących ich swobodę 
przepisów wojskowych.

W niosek ten przyjęto.
Resztę ustawy, tj. §§. 53—55. przyjęto bez

zmiany.
Izba przystępuje potem do uchwalenia usta

wy, normującej sposób zaprow adzenia nowego 
prawa wojskow ego.

Nad §. 1., określającym  granice prawomo- 
cnośei nstaw y, w yw iązała sic żyw a dyskusji

Deputowani C o n t i  i P a s c o t i n i  żądają 
zatrzym ania dotychczasowych przywilejów co do 
słnżby w ojskowej dla m iasta i terytorjum  Trye- 
styńskiego.

L a s s e r  broni w yjątkow ego stanow iska 
T yrolu .

P rzy  głosowaniu ośw iadczyła się Izba 87 
głosam i przeciwko 4 6  za zniesieniem przywile
jów Tryestu, .a w yjątkow e stanowisko T yrolu z.a- 
trzymano. " |

1 D alsze paragrafy przyjęto bez zmiau, ty lko  
przy §. 7. zażądał S c h i n d l e r ,  aby rząd wy 1 
gotował projekt do ustawy, przyznającej prawo 
wyborcze wojskowym .

M inister dr. G i s k r a  odpowiedział, że rząd 
zajmie się tem, ale nie przyrzekł, czy przedło
żenie tego rodzaju zrobi.

N astępnie przyjęto całą ustawę w ojskową z 
orzeczeniami przechodowem i w trzeciem czytaniu 
przez imienne głosowanie większością 118 gło 
sów przeciwko 29.

Posiedzenie zamknięto o godzinie ‘/*11 w 
nocy.

Kiedy następne odbędzie się, nie oznaczono.

Bardzo wiele mówiono swojego czasu o g ru n 
townej reorganizacji systemu podatkowego w Au- 
strji. Ze strony rządu najsolenniej przyrzekano 
przy sposobności rozpraw nad tegorocznem pod 
wyższeniem podatków, że na najbliższej sesji 
przedłoży rząd do konstytucyjnego traktow ania 
odnośny p ro jek t, ale w łaśnie dobiega ta najbliż
sza sesja Rady państwa do swojego k re s n , a o 
projekcie zmian w system ie podatkowym  nie nie 
słychać. Lecz natom iast ma rząd przedłożyć 
wkrótce projekt do ustaw y, zaprow adzającej bez
pośrednie wybory do R ady państwa!!!

Klub lewicy ma w ystąpić z wnioskiem przy
znania wojskowym praw  wyborczych, i prostego 
unieważnienia konkordatn w całej jego rozcią 
głości.

Przegląd polityczny.
Gołos chciałby koniecznie zmusić Moskwę do 

ustanowienia, a Austrję do przyjęcia m oskiew skie
go konznla we Lwowie. O spraw ie tej wysławia 
on się temi s ło w y :

„Zdaniem naszem, chwila obecna jest najwła 
ściw szą do ustanowienia we Lwowie jeneralnego 
moskiewskiego konzulatn. Gabinet wiedeński, słu
sznie przestraszony nadzwyczajnemi wymaganiami 
Polaków, zam ieszkałych w Galicji — postanowił 
użyć przeciwko nim środków represyjnych. P( 
dróż cesarza Franciszka Józefa zaniechano, gdyż 
chciano uniknąć owych narodowych dem onstracyj, 
jak ie  przygotowywano we Lwowie i Krakow ie. 
Upadek br. Gołuchowskiego był także środkiem, 
nakazanym  przez konieczność. Podobnej doniosło
ści jest także rozporządzenie, dzielące Galicję na 
8 departamentów, w których będą urzędowali sta 
rostowie z władzą namiestniczą. W chwili tak 
krytycznej, tylko obecność we Lwowie moskie
wskiego przedstaw iciela (reprezentant ten musi 
być Moskalem także z urodzenia) może mieć nad
zwyczajną doniosłość. Obowiązkiem jego byłoby 
strzedz interesów moskiewskich poddanych, tudzież 
interesów ich braci galicyjskich (**c) w miarę, jak 
na to pozwalają międzynarodowe uk łady14.

Słow a te polecamy uwadze wiedeńskich cen- 
tralistów .

W Gazecie Wiedeńskiej czytam y :
„K ochany baronie B e u s t ! Poniew aż nowo 

uporządkow anym  stosunkom  konstytucyjnym  od- 
pow iedniem  jest, aby w Moich ak tach  monar 
szych a w szczególności w zaw ieranych w Mo
jem  imieniu z m ocarstw am i zagranicznem i trak t?  
tach państw ow ych używ ane były  stósow ne ty- 
tnły i określenia, wolą Moją je s t, aby we w stę
pie tych  trak ta tów , gdzie Moja osoba ma być 
w ym ienioną ja k o  strona tra k ta t zaw iera jąca  i 
ja k o  m ocodawca, ty tu ł Mój w następnej formie 
na przyszłość był używ any : „Cesarz austrjack i, 
król czeski i t. d. i aposto lsk i król W ęgier 
a w dalszym kontekście tra k ta tu  w  skróceniu, 
odpow iednio zwyczajom  dyplom atycznym , m ia
nowicie ty tu ł : „Cesarz austrjack i i apostolski 
król W ęgier1*.; tudzież określenie: „N a jja śn ie j
szy cesarz i k ró l“; lub „Jego  ces. i król. apo
sto lska Mość.**

Dalej dla w yrażenia w szystkich kró lestw  i 
krajów , pod Mojem berłem  konstytucyjnie p o łą 
czonych, m ają  być na przem ian używ ane w yra 
żen ią: „m onarchia austrjacko-węgierska** i „pań 
stwo austrjacko-węgierskie.**

P ostanow ienie to m asz pan  oznajm ić tak 
R adzie m inistrów  Moich k ró lestw  i k ra jów , re 
prezentow anych w Radzie państw a., jako  też 
Mojemu m inisterstw u w ęgierskiem u, i zarządzić 
co potrzeba, aby odpow iednie zmienionemu ty 
tułow i w yrażenia i określen ia  były podane do 
wiadom ości przez moje am basady  w państw ach 
zagranicznych i jednosta jn ie  zaprow adzone we 
w szystk ich  państw ow ych i dyplom atycznych do
kum entach. —  --c

W iedeń dnia  14. listopada 1868.
* Franciszek Józef w. r.

Beust w. r. ~
Podłng najnowszych wiadomości ma obejmy- 

w ać wspólny budżet wojskowy następujące cy 
fry : Budżet zwyczajny 72,250.000 złr., em erytu
ry 1,200.000 złr., budżet m arynarki 7,508.477 złr., 
budżet nadzwyczajny armii lądowej 6,593.798 złr., 
m arynarki 1,980.604 złr.

Zasuspendowano znowu dwa pisma czeskie- 
H las  i Zw on. Redaktorow i Koruny wytoczono 
proces.

Z W iednia piszą do Karlsruher Z tg . , jak się 
zdaje z urzędowego źródła: „ Jak  w iadom o, komi
sja, k tóra swego ezasu się zebra ła  celem likw i
dowania pretensyj pojedynczych członków by łe
go niem ieckiego Związku do w łasn o śc i, znajdu
jącej się w fortecach zw iązkow ych, obrachowała 
wyłącznie ruchom ą w łasn o ść ,1 nie zajmując się 
wcale nieruchomą. Przed kilku dniami pojawiła 
się pogłoska, że A ustrja rości sobie także preten
sje i do m ajątku nieruchomego. Rzecz ta jednak-
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następuje. Mówiono, że ostatnia konferencja woj
skowa państw południowo-niemieckich w Mona
chium m iała się pomiędzy inuemi zajmować ewen- 
tnalnem przekazaniem  dawniejszych fortec zw iąz
kowych Prusom . W skutek tego oświadczyła 
A ustrja w Monachium , te  A ustrja tylko w tedy 
zrzecze się pretensyj do nieruchomego m ajątku 
byłych fortec związkowych, jeteli te pozostaną w 
posiadaniu tych krajów, w których le tą  , a nie 
będą odstąpione trzeciemu. W razie ostatnim 
m usiałaby żądać spłaty sumy, odpowiedniej jej 
udziałowi w przyczynieniu się do kosztów budo
wli. Spraw a ta  atoli całkowicie ubitą została 
zapewnieniem z Monachium , że o rozporządzeniu 
fortecami w powyżej wzmiankowany sposób nie
ma m owy.1" . -

N iem cy- Dziennik brukselski, le N ord , zna
ny w Europie z swych ultram oskiewskich ten- 
dencyj, zbija dniesienia niemieckich dzienników, 
które utrzymywały, że car Aleksander w czasie 
swego pobytu w Berlinie wstawiał się za zdetro
nizowanymi niemieckimi książętam i, a szczegól
nie za exkrólem Hanoweru, i dodaje, że podobny 
krok ze strony Moskwy jest niem ożebny, gdyż 
gabinet petersburgski nznał Związek północny i 
nrzędownie przyjął jpgo reprezentanta. Dresdner 
Journal robi przy tej sposobności uw agę tej tre
ści: „Motywowanie to nie należy do najszczęśli
wszych, gdyż oddanie królowi Jerzem u hanower
skiego tronu nie groziłoby tyle północnemu Z w ią
zkowi, monarchii p rusk ie j/

Stronnictwo postępowe w sejmie pruskim za
mierza wnieść w czasie teraźniejszej sesji projekt 

_do kompletnej ustawy prasowej, tudzież do usta
wy, oddającej wszystkie polityczne procesa są 
dom przysięgłych.

Czytamy w Gazecie K otońskiej: „W niosek p o 
sła Guerarda, tyczący się wolności parlam en tar
nego gl°su, zyskuje coraz większą popularność 
i prawdopodobnie pozyska większość w Izbie 
poselskiej. Narodowo-liberalni będą przy tej 
sposobuości głosowali z wolno-konserwatywnym i 
i z większą częścią stronnictwa postępow ego. 
Zdaje mę, że rząd i konserwatyści pójdą w tej 
sprawie za większością-11
a i

F ra n c ja .  Constitutionnel, który w sprawie 
składek na pomnik Baudina zachowywał dotych
czas przy*woite milczenie, wystąpił teraz w szran
ki, aby Wespół z la brance bronić postępowania 
rządu- Żałuje on, że protestujący mężowie, jak 
Berryer, nie poszli za Baudinem na barykady, że 
mniej jak on mieli odwagi, że podczas gdy 
tamten „oddał swoje życic za 25 franków 11 oni 
tymczasem starali sie „złożyć cesarzowi przysięgę 
wierności jako członkowie parlam entu.1* — Ten 
złośliwy ton polemiki rozdrażnia jeszcze więcej 
umysły, i brakuje tylko Monitora, aby całą  F ra n 
cję zamienić w dwa obozy, w których z jednej 
strony ujrzelibyśmy najdzielniejszych patrjotów i 
najzdolniejszych prawników, a po drugiej panów 
Baroche i P inard w towarzystwie Ludwika Bona- 
partego. Do dzienników paryzkich, z b ie ra jąc y c h  
akładki, przystąpiło teraz oięć pism prowincjonal- 
nych. T ak  więc trzydzieści dzienników podziela 
teraz niebezpieczeństwa konfiskaty. Z paryzkich 
adwokatów podpisali się wszyscy z w yjątkiem  
trzech: Tbiersa, Darimona i Olliviera.Korespondenci 
różnych pism zapew niają, że wzburzenie w P a 
ryżu jest tak wielkie, jak gdyby dopiero wczoraj 
przeprowadzono zam ach stanu. Jak  z jednej 
strony |jst deputowanego Berryera najwięcej 
rozbudził patrjotyczne uczucia, tak  znów z dru
giej strony najwięcej je rozdrażnia jeden z a rty 
kułów dziennika le P ays, twierdzący, że Francuzi 
potrzebowali koniecznie zamachu stauu, gdyż ina
czej byliby zginęli w anarchii.

W iedeńska Debatte dowiaduje się z Paryża, 
że lord Stanley polecił angielskiemu pełnomocni
kowi pr2y dworze paryzkim, lordowi Lyons, w y
badać m argrabiego de M oustier, jakiem  okiem 
przyjęłaby Francja propozycję powszechnego roz
brojenia, k tóra  w danym razie m ogłaby wyjść 
od Anglii. Zapytanie to nie było nrzędowem 
w ezw aniem , tylko poufną p ropozycją , dlatego 
r z ą d  franeuzki nie dał na nie stanowczej odpo
wiedzi, chociaż w zasadzie wcale go nie odrzu
cił. Jeśli wiadomość ta jest prawdziwą, tedy ła 
two zrozumieć, dlaczego Disraeli wspominał o 
dyplomatycznem pośrednictwie Anglii między 
F rancją  a Prusami.

Disraeli rzekł był niedaw no, że gabinet lon
dyński pośredniczy w drodze dyplomatycznej m ię
dzy F ranc ją  a Prusam i. Dzienniki francuzkie 
przyjęły to oświadczenie bardzo zimno. O rgana 
m inistra spraw zagranicznych u trzy m u ją , że po
dobne dyplomatyczne mięszanie się Anglii nie 
odpowiada iuteresom Europy, a tem mniej g o 
dności obu mocarstw. Dzieło to doprowadziłoby 
dopiero w tedy do c e lu , gdyby pośrednictwo za 
stosowano do w szystkich spraw bieżących, a nie 
do jednej tylko kwestji do  ̂kwestji prusko- 
francnzkiego antagonizmu.^ A więc z tego w y
p ły w a , że gabinet paryzki odrzuca pośrednictwo 
Anglii. L ‘lndep. belge mówi przy tej sposobno
ści bardno tra fn ie : „Tylko ten działa w podo
bny sposób, kto z umysłu chce zagm atw ać ogól
ne położenie11. Do wojennych objawów należy je 
szcze jeden fakt. M arszałek Nieł podaw ał się 
kilkakrotnie do dymisji, gdyż m inister stanu, Ron- 
ber, należący do szczerych zwolenników polityki 
pokojowej, nabierał coraz więcej wpływu w g a 
binecie. Cesarz nie przyjął dymisji N ie la , i po
lecił ministrowi Magne pośredniczyć między m ar
szałkiem a Ronberem. Pośrednictwo miało w rze
czy samej przynieść pożądane owoce. N id  po
został w gabinecie, pod warunkiem , że Rouher 
nie będzie żądał zmniejszenia stann armii. Ze 
względu, że utrzym anie się N iela należy już do 
faktów dokonanych , trzeba przyjąć z wielkiem  
niedowierzaniem znane nam  już doniesienie 
dziennika la  Presse o zmniejszeniu wojskowego 
budżetu.

Z ie m ie  p o ls k ie . Z  W arszaw y piszą między 
innemi pod d. 10. listopada do Breslauer Ztg.:

„Podczas gdy doniesienia brzmią ze wszy
stkich stron bardzo pokojowo, mamy coś do za- 

"o iasno udow adnia, że rząd moskie

wski nie nważa pokoju za rzecz zapewnioną. W ie
my z niewątpliwego źródła, że tutejszy sztab o- 
trzymuje polecenia od petersburgskiego ministra 
wojny, które przepowiadają wojnę na przyszły 
rok. Polecenia te tyczą się raz stanu twierdz, to 
znów czasu, w jakim  można powołać wojsko pod 
broń, nareszcie zapasów żywności i ich możliwe
go transportu. W ojskowi wyższych stopni nie mo
gą  zrozumieć, jak podobne polecenia dadzą się 
pogodzić z pokojowemi zapewnieniami. — T ego
roczny pobór ukończył się w całem Królestwie. 
Z powodu nadzwyczajnej nędzy, panującej w ca
łym kraju, nie wykupywano się tak często jak  
dawnemi laty. Bardzo naiwnie brzmi uw aga tu 
tejszego korespondenta Gazety Krzyżowej, że rek ru 
tacja odbyła się bardzo spokojnie. Snać mąż ten 
zapomniał o s tan ie , w jakim  my tu żyięmy. 
Przecież powinien on wiedzieć, że u nas mnsi się 
wszystko odbyć „spokojnie11 — gdyż samo sk rzy
wienie pociąga za sobą cytadelę i Sybir. Nowo 
zaprowadzony moskiewski podatek zarobkowy nie 
usunął dawnego podatku polskiego, i w ten spo
sób mamy aż dwa podatki zarobkow e: daw ny
polski i teraźniejszy moskiewski. Nowy ten po
datek bezpośredni przewyższa wszystkie dotych
czasowe dziesięciokrotnie, a czasem i dwudziesto
krotnie. Widoczną jest rzeczą, że rząd chciałby 
kraj w jeszcze większą w trącić nędzę. — Prezy
dent W arszawy, jenerał Witkowski, naśladnjący 
paryzkiego Hausmanna, rozrzuca pieniądze Rady 
gminnej, nie m ając względu na nędzę miasta. J e 
go własny interes radzi mu nie powierzać poje
dynczych robót przemysłowcom w drodze licyta
cji, bo toby mu nie przyniosło wiele korzyści. 
Dowcipny jenerał każe wszystko robić żołnierzom, 
a pieniądze chowa do kieszeni1*.

Czytamy w Ostsee-Ztg: „Na mocy cesarsk ie
go ukazu z dnia 8. październ ika b. r. adm i
n istrac ja  spraw  kościoła unickiego w króle
stwie Polskiem  została oddana pod bezpośre
dni nadzór m in istra  uśw iaty w P etersburgu  
R ozporządzenie to, k tóre ogół uw aża za rezu l
ta t  narad , odbytych w W arszaw ie za pobytu 
cara, i k tó re  miało przyjść do skutku za po- 
przedniem  porozum ieniem  się nowego unickiego 
biskupa w Chełmie, księdza Knziem skiego, w pa
da tem bardziej w oczy, ile że spraw y w łaści
wego kato lick iego  kościoła w Polsce, należą 
do istniejącego w W arszaw ie oddziału oświaty, 
zajm ującego się obeemi wyznaniam i. Pow yższe 
oddzielenie grecko-unickiego kościoła od kościo
ła rzym sko-katolickiego, k tó re  to dw a kościoły 
tw orzyły dotychczas nierozdzielną całość , każe 
przypuszczać, że rząd zamierza unitów oderw ać 
od Rzymu, aby kościół ich połączyć z kościo
łem szyzm atyckim . W praw dzie biskup Kuziem- 
ski zapew nia w swym liście pastersk im , że 
rząd  przyrzekł szanow ać wszystko, cokolwiek 
należy do grecko-uniekiego ko śc io ła , nie w yj
m ując łączności tegoż kościoła z Rzym em , lecz 
zapew nienia te  nie bndzą zbyt w ielkiej w iary, 
gdyż list był napisany w m oskiew skim  języ k u  
i prócz tego agitow ano w nim bardzo za po
trzebą narodow ego oddzielania Rusinów  od P o
laków .1* ( Upraszamy naszych korespondentów z nad
granicy Kongresówki o nadesłanie nam tego listu p a 
sterskiego ks. biskupa Knziemskiego ; pr. r. Gaz. N ar.)

W edług moskiewskich dzienników, rzym sko
katolickie koleginm w P etersburgu  uchwaliło, że 
żaden k s ią d z , który nie złoży egzaminu z m o
skiewskiego języka, nie będzie mógł odtąd o trzy 
mać w yświęcenia w całem  carstw ie Moskiew- 
skiem. Ze w zględu, że w rzeczonem kolegium 
zasiadają także przedstawiciele królestwa Pol
skiego, 'rzeczą  jest widoczną, że uchwała ta 
otrzymawszy zatwierdzenie rządu, będzie także 
obowiązywała w całem  królestwie Polskiem.

K r o n i k a .

— M ian o w an ia . Prezydjum ck. wyż. sądu kraj. mia
nowało akcesistę sądu obw. w Sam borze, Tytusa Leim s- 
nera, i akcesistę sądu krajowego w Czerniowcacb, Micha
ła R eydla oficjałami, a m ianow icie pierw szego przy 85~ 
dzie krajowym we L w ow ie, z  pozostaw ieniem  w Sam 
borze, drugiego przy sądzie krajowym w C z e rn io w c a c h .

— K n rs w y k ła d ó w  p o p u la r n y c h  d la  k o b ie t roz
począł się  wczoraj. D o 80 kob iet zapisało się już na te 
prelekcje i by ły  obecne na wczorajszych. (Idy z córka
mi i m atki przychodzą, w ięc w Bali ratuszowej były Pra" 
wie w szystkie krzesła zajęte. W stępna prelekcję miał 
dr. Trzaskow ski o wychowaniu kobiet; rozwinął ile  do 
tego  wychowania przyczyniae się  powinna rodzina, a co 
uczynić powinna szk o ła , poezem  przeszedł do kryty
cznego przeglądu wychow ania k o b iet u nas tak w ro- 
rodzinie, jak i w szkole. W ykład ten był bardzo poto 
czysty , jasny i m ieścił bardzo w iele  trafnyeb spostrze
żeń. Nastąpiła prelekcja wstępna o botanice, również 
bardzo wym ow nie przedstawiająca ważność tej nauki w  
wychowaniu kob iet, przydatność jej w życiu kobiety.

— Stow arzyszenie pocztm istrzów . Statuta S to 
warzyszenia pocztm istrzów  i poczt, ekspedytorów ga licyj
skich zosta ły  dnia 3. listopada 1868 1- 58275 pTZ,ei 
W ys. nam iestnictw o potw ierdzone. W myśl §• 21 tych
że statutów zosta li mianowani obwodowym* delegatam i 
pp. pocztm istrze Zdeńaki: z W adowic dla obwodu w ado
w ick iego  i w ielk iego księztw a K rakowskiego; 2 
Łańcuta dla obw. r ze sz o w sk ie g o ; Medwecki z Ni anko- 
wic dla obw. przemyskiego; Stradiot z Sambora dl[a 
obw. Samborskiego; S toja łow ski z Stryja dla 0 w. s ryj- 
sk iego; Nerunowicz z Jasła  dla obw. ja8’® 8 ,e ’ a* 
roni z D ynow a dla obw. sanockiego; Ja8'ds 1 2  ow e" 
go  Sącza dla obw. sandeckiego; Kowal8 * z § rowy 
dla obw. tarnow skiego i w zastęP8t;W'e a 0 
cheńsk iego; Zonner z Żółkwi dla obw. iew s *ego, 
B ło ck i z Bartatowa dla obw. lwowskiego; aznowski z
Nadwórny dla obwod. s t a n i s ł a w o w s k i e g o ,  ankowski z
K ołom yi dla obw. kołum yjskiego; P*ka 3 1 2  “rsztyna 
dla obwodu brzeżadskiego ; N i s t e n b e r g e r  z Mikulinie.. 
dla obw. tarnopolskiego; Steinsberg z 1® w dla obw. 
z ło czo w sk ieg o ; Uhądziński z T łustego a obw. czort- 
kow sk iego , Quirsfeld z Seretu dla księztwa B ukow iny.

(<?.) Przemyśl d. 33. listopada. M ieliśm y wczoraj 
trzeci tegoroczny koncert naszego T ow arzystw a m uzy
cznego, a w ięc w szystko, co żyw e, zgrom adziło się , by p o 
dziw iać i krytykow ać. K rytykow ać, bo to św iat teraz 
tak i, iż krok każdy poddaje pod sąd tysiąca . Cóż to

dopiero za pole na koncercie, gdzie ty le  smyczków się 
porusza, z tylu krtań  wychodzą g łosy , ty le  klawiszów 
pod biegłą ręką  się ugina, gdzie jeszcze wchodzą roz
maite odcienia, modulacje, crescendu, piana, rubata i expres- 
siva, to i w grze m istrza dopatrzą odwrotnej strony me
dalu.

Program  składał się z uwertury do T ittla  „Wesołe 
kobiety Windsoru*, na o rk ies trę ; kaw atiny z „Łucji z 
Lamermoor* i romansu z „Marty", solo śpiew ujna sopran ; 
z wielkiej fantazji Seryaigo na w iolonczelę; dwóch p io 
snek Schumanna na tenor; walca z „Fausta" transkrypcji 
L iszta na fortepian, i z uw ertury do „Jana z Paryża" 
Boioldieugo na orkiestrę.

Orkiestra wywiązała się z swej roli nieźle. W iolon
czelista, p. C., w ykonał fantazję także dość dobrze, i z 
g ry  jego jesteśm y przekonani, iż za młodych la t precy
zja nie była mu obcą. Panna Z. zyskała swym śpiewem 
oklaski mniej zasłużone, bo nie przecząc, iż m iała przy
jem ny głos, dodać musimy, iż głos ten przez szkołę, 
zupełnie obcą w łoskiej i niem ieckiej, m iasto nabrać 
dźwięku, stracił go właśnie. W olelibyśmy słyszeć na- 
turalistkę, niż podziwiać pretensję do szkoły.

Piosnki Schumanna, tego rom antyka m uzyki, W\d- 
mung i Fruhlingsnacht zadowolniły nas zupełnie tak  co do 
wyboru jak  i w ykonania; świeży i dźwięczny głos pana 
J .  zyskał ogólną sym patję i zajęcie. Fortepian tą  rażą 
nie zdołał sobie wywalczyć pierw szeństw a, jak ie  mu 
zwykle w teraźniejszym świecie robią, i przekonał nas 
ty lko , iż transkrypcje L isztow skie zbyt są trudne, by je 
mniej biegli artyści lub dyletanci z powodzeniem oddać 
mogli.

Z przyszłym  tygodniem rozpoczyna Towarzystwo 
m uzyczne saison zimowych wieczorków, o których wam 
później doniosę, jako  dość,ciekawem  zdarzeniu w naszym 
cichym zakątku.

— W y s z e d ł  nr. 45 „Nowin" i zaw ie ra : „Lndzie 
dohrych chęci", powieść p . Szum skiego (ciąg  dalszy ).— 
„Poezje". — „Recenzje** (Hybrydy B olesław ity) — „K o
respondencja z Paryża". — „Rozm aitości".

— Korespondencja redakcji. Pan St. K r. w B... 
O trzym aliśmy. Padam y po skońezeniu obecnego fejleę 
tonu.

G ospodarstw o, przem ysł i handel.
Z a ra z a  na  b y d ło  ro g a te ,  k tó ra  się pojaw iła w 

dzielnicy 3ciej m. Lwowa, jes t księgosuszem . W ładze 
m iejskie i rządowe skonstatow ały  to  dopiero, gdy w 
jednej stajni 8 sztuk padło. Lecz środków  ostrożności 
nie zaprowadzono żadnych. W dziedzińcu owej rea ln o 
ści (u kap. F . na Żółkiewskiem przedm ieściu) ludzie i 
psy stąpają po śniegu, napojonym krw ią bydląt padłycb. 
D ziedziniec ten jes t nadto przechodnim, i dosyć zna
cznie uczęszczanym. Nie będziem y się tedy dziwić, je 
żeli wkrótce zaraza rozszerzy się w całem mieście.

Jeszcze o połączeniu kolejow em  Galicji z 
W ą g ra m i. Odmiennie cokolw iek aniżeli dziennik pe- 
szteriski Hazank, przedslaw iają dzienniki wiedeńskie re 
zultat konferencji, k tó ra  dnia 3. b . m. odbyła się pod 
przewodnictwem p. P lenera w W iedniu nad tym  przed
miotem. P rzy  konferencji tej reprezentantem  m inister
stwa w ęgierskiego był dyrek tor budowy kolei żelaznej 
Achilles Thommen.

Centralblatt fu r  Eisenbahnen donosi o tem : P rzy  nara
dzie tej dyskutowano nad wszystkiem i projektam i p o łą 
czenia sieci kolejowej półn. W ęgier z G alicją, a odno
śnie z Bukowina. Komisja jednak zgodziła się na to , 
aby na razie dążyć ty lko do zabezpieczenia jednej •ko
munikacji, i w tym celu obrać linię, przerzynającą ś ro 
dek Galicji z punktem  nawiązkowym: P r z e m y ś l .  Co 
do różnych i odmiennych projektów tej lin ii, to  na pod
stawie badań techniczno-wojskowych, przedsiębranych 
w roku ubiegłym , tudzież po rozpoznaniu elaboratów  
dotyczących, zgodzono się na tę linię, k tó ra  się łączy 
z koleją nadcisańską, a właściwie z odnogam i tejże, od 
Koszyc i Zombora prow adzącem i, i łączącemi się z wę
g ierską koleją północno-wschodnią. Projektow ana ta 
linia idzie przez Nagy Mibaly i Homonę, dolinę rzek i 
Laborcz, i przekracza K arpaty m iędzy MezB-Laborcz a 
Łhpkow em , ciągnąc się dalej na L isko i Chyrów do 
Przem yśla. Za wyborem tej linii — powiada Centralblatt, 
Przem awiają nietyiko względy polityczne znakom itej na- 
tery , ale i względy przyszłego obrotu. Przepraw a przez 
K arpaty pod Łupkowem jes t wprawdzie cokolwiek w yż
szą aniżeli na linii z Preszowa na D uklę, natom iast na 
teJŹe ostatniej linii przekraczać trzeba niem niej jak  4 
działy wód, k tóre razem wzięte, dosięgają w ysokości 
Kupkowa. Te działy wód są  nadto tak  niefortunnie po
łożone, że właściwa kolej górska, k tóra osobliw ych po
trzebuje urządzeń, zajm owałaby przestrzeń 15 m il, pod
czas kiedy na linii łupkow skiej p rzestrzeń  właściwie 
górska nie wynosi więcej jak  2 mile. Okoliczność ta  spra
y u ,  że koszta obrotu na linii łupkow skiej będą stano
wczo tańsze niż na preszow sko-dukielsk iej. N adto linia 
tepkow ska z tej i z tam tej strony K arpat ciągnie sie 
d °linam i szerokiemi, k tóre m ając dostateczną siłę wo- 
dn9, nastręczają przem ysłow i sposobność do w ielkiego 
ro2w 0ju . Zresztą linia łupkow ska, będąc naw et s tra teg i
cznie więcej ubezpieczoną od dukielskiej, i ze w zgle-

wojskowych zasługuje na pierw szeństw o.
T ak ą  jest opinia w iedeńskiego m in is te rs tw a , bo 

Lentralblatt jest organem jego urzędowym. Sfery w ęgier
skie są temu projektow i przeciw ne, jak  to  słyszeliśm y 
2 artykułu Bazanka, i przem aw iają za połączeniem ko- 
jejowem od Munkacza na S try j, tudzież dolinę Popradu.

daje  się priseto, że dłuższy czas potrw a jeszcze, zanim 
Przyjdzie do ostatecznego koncesjonow ania k tó re jk o l
wiek linii. Pomiędzy starającym i się o koncesję je s t i 
książę Adam Sapieha na czele spółki! N. f r .  Presse od
k a ż a  się, H książę me dostanie koncesji, ponieważ w 
®ejm ie galicyjsk*111 przem aw iał za federacją. Książę bę
dzie wiedział, do czego zm ierza ta groźba".

O św ięc im  11- listopada. Na dzisiejszy ta rg  dosta
wiono 854 wołów. Płacono za sztukę 500fnt. 120% złr., 
450fnt. 106 złr., 380fnt. 821/* z łr., co podług w iedeńskie
go rachunku za 100 funtów wagi 30 '/, złr. wynosi. Po 
zostało niesprzedany cb *20 wołów.

W. Doliński, w eterynarz.
(F .) W iedeń  dnia 1 5 . listopada. (Z  giełdy zbożowej « 

z targu wołów.) Interesa na wczorajszej giełdzie zbożo
wej były bardzo ożywione. Ceny wszystkich gatunków  
zboża pozostały niezm ienione, z wyjątkiem owsa, który 
podskoczył o kilka centów na mierzycy w porów naniu 
z tygodniem ubiegłym. T ransakcje w pszenicy w yniosły 
około 3 5 .O O 0  m ierzyć. Notowano : P s z e n i c ę  87—89 
funtową po 4.80 ab W iedeń, 87—88fnt. po 4.50 ab R aba, 
88 -SiP/jfnt. po 4,55—4.65 gotów ką ab Wiedeń, banacką 
86—88%fnt. po 4.70—4.80 gotów ką ab Wiedeń. K u-

k  u r u d z a 80fnt. 2.70 transito . Ż y t o  81fnt. 3.60 ab 
Wiedeń. J ę c z m i e ń  70—7lfn t. po 3.25—3-40 ab 
W iedeń. O w i e s  4 5 -4 6 fn t. 1.85—1.92, 47—48fnt. 3.96 
do 2.04. W o ł ó w  opaśnycb przypędzono z Galicji 3593, 
z W ęgier ^O , z innych prow incyj 704; razem 3037 sztuk 
wołów, wagi 450—700fnt. N iesprzedanycb pozostało 220 
sztuk. Za cetnar wagi płacono 26.50—31 z łr ., za sztukę 
130—218 złr.

N ierogacizny tucznej było na targu  808 sztuk i roz
przedano w szystko po 24 —26 centów za funt w całych 
sztukach.

K o n k u rsa . Przy prowincjonalnym zakładzie kar
nym posada nadzorcy więźniów i kom endanta straży z 
płacą 450 z łr., mundurem i kw aterą. _

E d y k ta .  Starostw o w Brodach wzywa w łaściciela 
biletu bankow ego na 50 rubli, znalezionego w lutym  w 
Brodach. — Notarjusz, Zenon Sługocki, w Rozwadowie, 
delegowany kom isarzem  sądowym na cały okręg te
goż sądu.

Ostatnie wiadomości.
Morgenpost dowiadnje się, że księga czerwona 

przed 24. b. m. nie będzie jeszcze doręczoną 
członkom delegaeyj. Oprócz niej ministerstwo 
przygotowało kilka memorjałów, k tóre br. Beuat 
przedłoży delegacjom  dla um otywowania wniosków 
finansowych.

Tagblatt wczorajszy, przytaczając najnowsze 
pismo odręczne N. P ana do br. Beusta, robi nwa- 
gę, że jnż trzej po sobie następujący monarcho
wie austrjaccy zmieniają tytnły. Cesarz F ran c i
szek I. był „cesarzem Niemiec1*, a stał się „ce 
sarzem  A ustrji“(jako Franciszek II-); cesarz F e r 
dynand w r. 1848 zam iast „cesarza z Bożej ła 
sk i1*, przybrał tytuł „konstytucyjnego cesarza Au- 
strji.*1 Teraz znown Franciszek Józef zmienił tytuł.

Rada powiatowa w Enhoszt w Czechach, w y
brawszy po dw akroć hr. Clam-M artinitza przewo
dniczącym, została jak wiadomo rozw iązaną, a 
w ybór ten odrzucony przez N. Pana. Dziś donosi 
Correspondenz, że nowa R ada powiatowa w ybrała 
znowu Clam-Martinitza (po. _raz trzeci), i. to je 
dnogłośnie. 1 J

Br. Beust rozesłał d. 8. bm. okólnik do r e 
prezentantów Austrji przy dworach zagranicznych, 
w którym  sta ra  się rozchwiać obawy, w ynikłe z 
powodu wniesienia nowej ustawy wojskowej w 
Austrji. W yrazem  tych obaw było osobliwie dzien
nikarstwo berlińskie. f \

Sąd policji popraw czej w Paryżu  z powodu 
składek na pomnik Bandina skazał Gaillarda 
(ojca) i Q uentina na karę  pieniężną 500 franków, 
Gaillarda (syna) i P eyrou tona  na karę  pieniężną 
150 franków i m iesiąc w ięzienia, D elescluze’ na 
2.000 franków grzyw ny i 6 miesięcy więzienia, 
nakoniec P eyra ta , Cballemela i D ureta na g rzy 
wny, każdego po 2.000 franków.

La France z d. 15. bm. zarzuca mowie lorda 
S tan leya brak bezstronności. N aturalną jest rze 
c z ą , iż Francję obchodzi utworzenie wielkiego 
państwa m ilitarnego n granicy  je j wschodniej. 
S tanley winien był przeto Prusom  a nie F ra n 
cji doradzać um iarkowania, i nie mówić lekko
myślnie o jedności Niemiec pod przewodnictwem 
Prns.

Osten potwierdza w iadom ość, że m argrab ia  
de Monstier wszelkich używa wpływów, by ks. 
K arola rumuńskiego zniewolić do usunięcia Bra- 
tiana z m inisterstwa. Gabinety austrjacki i ang ie l
ski popierają w tym względzie Francję.

W edług Morgenpost, rozrzucono w B nkareszcie 
ostatniem i dniami proklam ację przeciwko W ęgrom 
i Austrji. Odezwy te, ułożone w nam iętnych w y ra
zach, wzywają Rumunów w ęgierskich formalnie 
do podniesienia rokoszu.

Telegramy Gazety Narodowej.1*
P esz t d. 16. listopad a (wieczór.) 

Dzisiaj otworzono obie delegacje, ajistrjaeka 1 
węgierską. Przedłożono im budżety minister
stwa spraw zagranicznych i ministerstwa wojny. 
W austrjackiej delegacji podniósł kanclerz pań
stwa, br. Beust, że pojawienie się delegacji 
Rady państwa w stolicy .Węgier wzmocni i u- 
twierdzi wspólne węzły. -

P aryż d. 17. listopada. Skonfisko
wano znowu trzy' dzienniki. — Według listo
wnych doniesień z Madrytu, władze w M^rcji 
ogłosiły rzeczpospolitą. „ . ' »•* 1

L ondyn d. 16. listopada. Tutej
sze przedwybory do parlamentu odbyły się spo
kojnie, ale bezowocnie, żądano bowiem głoso
wania imiennego, które też jutro nastąpi.

K u r s a  z dnia 16 . listopapa 1 8 6 8 , godzina
2 . min. — - popołudniu.

W iedeń. P ożyczka bezpodatkowa 59.70. A kcie 
Karola Ludwika 212.55 Rolej siedm iogrodzka 147.50.
Akcje kredytow e — —. A kcje banku narodow .  ._
Kolej południowa 183-50. K olej państwowa 275.80. K olei 
ftinfkirch. 161.75. Kolej Iw ow sko-czern iow iecka 172 — . 
Kolej północna lń^OS^ Kolej Rudolfa 1. em isji 141 — 
Kolej RudHfa II. emisji - • — - K o l e j  F ranciszka ‘j ó l  
ie fa  160.50. Kolej alfóldzka 148.75, G alicyjsk ie  obligacje  
indemnizacyjne 67.—.. K osy 1864 r. 102.30. L osy  1860 r.

Napoleondor 9.31. Pruski k u ran t 1.72. U sposo
bienie stałe.
K u r s a  z dnia 16L listopada 1868, godzina 

,p* 6; r ; 1 0 ' popołudniu.
kredytowe 223.80 A k e a IrbezP °datkow a 59.80. Akcje 
l e f  S n i o w a  i s l  K aro la  Ludwika 212.75. “ (o-  
sv z 1860 r 87 85 g ' i’ K olą* Padstw° wa 277.70. Lo- 
FI * hi et v  —* alfóldzka 148.50. Akcje kolei
Rudolfa 34.1* 05 Ą kcje banku anglo-austr. 169.25. Kolej 
rfółuocno-7 aVl a A kcje banku narodowego 8 3 0 .- .  Kolej
1 ie żyw e 66.—. Napoleondor 9.30. Usposobie-

V R enta 71.65.
. W rocław . Pszenica 83. Zyto 68. Owies 42. Rze

pak zimowy 192, Koniczyna —•
B e rlin . M oskiewskie banknoty 83y ,. Akcje k redy

tow e 96 '/,. G alicyjska kolej 92*/,, Kolej państwowa

i59. Wiedeń — . Usposobienie sta łe . Pszenica —
iyto 55% . Owies 33%.



4 GAZETA NARODOWA z dnia 17. Listopada 1868.

Świeża BKYNDZA węgierska, 1 fant po 36 ct. — Letnia BRYNDZA węgierska 1 funt po 28 ct.
w  handlu M a l l a l i a B a  w e Lwowie. 1. 296. ni.3054 1 - 3

P od zięk ow an ie.
Wnej Pani R o m a s z k a n o w e j z Popielnik, 
z a  je j szczere i gorliw e zajęcie się zbiera
niem  datków na cele T ow arzystw a wza
jem nej pomocy oficjalistów pryw atnych, tu 
dzież za przesłan ie  tychże na moje ręce w 
kwocie 50 i 62 złr., razem więc 112 złr. 
w- a., składam  niniejszcm w imieniu tegoż 
Tow arzystw a jak  najczulsze dzięki. 
Przew odniczący T ow arzystw a oficjalistów 

w pow iecie K ołom yjskim  
3061 1—1 K o n s ta n ty  S le w lc k l .

y y a a y .  Na drodze *  Rawy ku Uhnowu 
f3® 8r  s k ra d z io n o  z zeszłej soboty na 

niedzielę t r z y  k o n ie : dw ie klacze i je d n e 
go ogiera. Z klaczy była jedna k a s z ta p o -  
w ata, w ielka, 12 l a t ; drnga nieco mniejsza, 
p łow a i m łodsza. Ogier ciem nogniady, w ię
k szy  i tęższy  od klaczy pierw szej, 15 lat. 
T e trzy  konie należą do W ieleb. ks. Mo
ty la , kanonika obrz. Jac . w Ubnowic. Za 
odszukanie i  p rzy trzym iuie  tej nader w iel
k iej s tra ty , nastąpi przyzw oite w ynagro
dzenie . 306/ 1—1

W F o d k n jc z y k a c ii  '/ i  mili od T rem bo
w li, odkry to  k a m ie n io ło m  n a jd o 

s k o n a ls z e g o  s iw e g o  k a m ie n ia , z k tórego  
rów nie ja k  z Trem bow elskiego wyborny 
m aterjał najw iększego rozm iaru  w yrabiać 
można. Życzący sobie gotow y m aterjął 
według zainowy zakupić, lub też g ó rę  całą 
nająć, raczy zgłosid się do 
Zarządu  dóbr w  Podhajczykach poczta  

Trembowla. 8053 2—14

Taaiej o 2  centy na funcie
świece parafinowe

z c. k. w ył. uprzywilejowanej 
I . fitfnyki parafiny, świec pa

rafinowych i oleju I?!®

B. Landesberg
Skład w gmachu Teatralnym 

przy  rogu ulicy Długiej.

l .  m e .

Obwieszczenie.
W  kancelarji D yrekcji szp itilu  po 

w szechnego we Lwow ie odbędzie się na 
dniu 26. listopada r. b. o godzinie 10. zra- 
ns, z zastrzeżeniem  po tw ierdzen ia  przez 
W ys. W ydział k rajow y, publiczna licy tacja , 
w celu zabezpieczenia potrzeb szpitalu  po 
wszechnego na czas od 1. stycznia do 31. 
g rudnia  1869 na następujące przedsięb io r
stw a:

а) na dostaw ę chleba i bułek ,
б) „ ,  słom y,
«) .  ,  m ydła i świec,
d) ,  „ nafty , ?
e) „ „ wina,
f )  „ „ naczynia azkląpnego i g li

nianego;
y) „ robo ty  szk larsk ie .

P rzedsięb iorcy  chęć licytow ania m ają
cy winni przed rozpoczęciem licytaoji ao 
rąk kom isji licytacyjnej złożyć wadjum, 
mianowicie :

а) na dostaw ę Chleba i bu łek  1200 złr.
б) „ „ słom y . . 80 z łr .
e) ,  m ydła i św iec 60 złr.
d) „ „ nafty  . , 90 z łr .
e) „ „ w ina . . 80 złr,
/ )  „ .  naczynia szk lan . 20 złr.

;  g linian. 20 złr.
y) .  roboty  szklarskie . 40 zlr.

B liższe w arunki ogłoszone zostaną przed 
rozpoozęciem licy tac jif 3047 2—3

Z  Zarządu szpitalu powszechnego 
we Lwow ie duia 11. listopada 1868.

W dobrym gatunku dobrze watowane

surduty zimowe
dobry tow ar, a rob ota  n a jsu 

m ien n iejsza
1 4 ,  *"88d 

Futra do podróży
podbite szopam i lub rysiam i

s s l r  3 0 ,
następnie j ą k  na jta ń sze:

Surduty zimowe krótkie . . od z{r. 6 
Surduty zimowe w dobrym

gztuuku . . od zlr. 14
P*lt« . . od zlr. 8
Surduty myśliwskie . . od zlr. 0 

od złr. 6
Szlafroki •  ........................ o d  zlr. 8
Baje do podróży z kapuz.mi od zlr. 8 
Futra do podróży . . . .  od zlr. 30 
Futra do wychodu na miasto od itr. 40 
Spodnie zimowe . . . . . od zlr 4 
K u M H  rozmaite . . od zlr. 2-50 

iak najmocniej zalecamy

do zlr 14

do zlr. 50 
do zlr. 28 
do sir. 22 
do Sir. 10 
do zlr. 28 
do zlr. 30 
do zł- 120 
do zt. 200 
do zlr. 14 
do zlr- 10

nagazynie sukni
firmy 2703 126 200

ller & Ali,
G r a b e n  N r . 3. 1. S to c k , 
“  *S to c k  im  E is e n “ ,
r k * d e r  K S r n ł n e r s ł r a s s e .
'^iuni* z podaniem o b j ę t o ś c i  p i e r *  
Piersi I pieców), o b j ę t o ś c i  "  s , a ‘ 

w y s o k o ś c i  w k r o k u  
*? do ziemO wykonuje Sie »u- 

dołącza się k w i t  tf z a r a n c y j u y ,  w 
"Prowadzane od nas su- 

b e i  k o r o w o d ó w  na- gdyby Sie nie prrydaK
roszone suknie, a mi.oowicie 200 Drze- 
już ,  u r d u t u . ^ z i m  „ T y  ‘ b 3  - 
:o tanio mniej zamożnym. 3 u »P«eaa

i’rslT„ńmwke.“ tudriei l i . “ ^opywame
!ośre/aie stosunki z fabrykam flrliow t- 
ńicznemi a następnie postępując ziUzC- 

iak najrzetelniej, wszelkich dołoży, 
araby wszelkim żądaniom jak n a j I e -  

j ta n i e j  zadosyć uczymc.
i  poważaniem c  ,

k Alt, Graben Nr. 3 ,1 .  Stock 
um „Stock im Eisenu.

Dzisiaj o godz. 11. odbyło Hię w tu 
tejszym  kościele katedralnym  paboteó- 
stw o żałobne za duszę ś. p . A leksandra J ę 
drzejem icza, słuchacza czw artego roku p ra
wa na wszechnicy lw ow skiej. Śmierć n ie 
ubłagana porw via tego , w ielk ie  nadzieje 
rokującego m łodego człow ieka w samym 
rozkw icie w ieku, zaledw ie bowiem 22 lat 
życia liczył. Zgon jego  zadał niczem nie- 
nleczony cios sercu rodziców, dla których 
był najlepszym  synem , przyjaciołom  i ko 
legom wyrwał jednego z najbardziej lubio- 
nych tow arzyszy, który łącząc się z nimi 
w każdem  szla ihetnem dążeniu, ich miłość 
i szacunek pozyskał; kraj* s trac ił w nim w 
przyszłości pożytecznego obyw atela, gdyż 
myślą, kierującą wszystkiem i jego  krokam i, 
było stać się  pożytecznym  ojczyźnie.

Szczęśliw y, k tó ieg o  pam ięć takie bu
dzi wspomnienia. * 3063 1—1

Cześć jp g o  pam ięci !

PASTYLEI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści 

Pp. G r im  a u lf  et C ie  w Paryżu.
Są to  wyborne cukierki, złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodź ą„ych i uśm ierzających sku 
tecznie k a s z l e ,  r o z j ą t r z e n i e  w p i e r 
s i a c h ,  k a t a r y  u p o r c z y w e . — Cuki er
ki te  łącznie z Syropem  nadfosforanu w a
pna używ ają się dla uśm ierzenia m o c n e -  
g o k a a z l u  ( p o ł ą c z o n e g o  z o d p l u -  
w a n i e m  i k o k l u s z e m ) .

D ostać moż ia w a p te k a c h : pp. H a k e 
ra , B e r l in e ra  i P io t r a  M ik o la sc lia  we 
L w o w i e ,  u p. Brunona Miciyńskiego i „pod 
Barankiem* p . Redyka w K rakow ie, u p. 
Szaitłera w R zeszow ie; w Pradze n P . F r .  
Y śeteC ły. 30,3 1 —3 i

Międzychód pod Śremem w 
W . ks Poznaóskiem .

O w c z a r n ia  z a r o d o w a
Sczanieckiego sprzedaje 

40  b a ra n ó w , cena od 25 do 100 tal.; 
oraz 51) m a te k  po 5 tal. za sztnkę.

2985 2 - 3

S ła b o śc i p iers io w e .

SYROP Z  NADFOSFORONU
■ u  i n i ■ i i  —  ~

^P. GRIM AULT e tG * ap tek a rzy w  PARYŻU
Postrzeżenia najznakom itszych lekarzy 

pozw alają uw ażać teu środek specyficzny 
iako najskuteczniejszy n a  s u c h o t y ,  s ł a 
b o ś c i  p ł u c  i n a c z y ń  o d d e c h o 
w y c h .  J e s t to  wyborny środek  na u p o r 
c z y w y  k a s z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę  i n a  
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (b ronchites). U spakaja kaszel; pod 
jeg o  wpływem p o t n i e n i e  u s t a j e  i 
c h o r z y  s z y b k o  p o w r a c a j ą  d o  p o 
ż ą d a ń  e g o  z d r o w i a .  — Każdy flako
nik opatrzony je s t podpisem  : „Grimault et 
Cie.'1 — D ostać można we L w o w i e  w 
aptekach pp. Z y g m u n ta  R u k e ra , B e r l i 
n e ra  i P io t r a  M lito la se lia ; w K rakow ie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego i w aptece 
p. Redyka; w B rodach w aptece p. Francosa-, 
w W iedniu w składzie m aterjałów  a p te 
cznych pp. Raabe i Róder. i w aptece n. 
Szaitera w Rzeszow ie; w P ladze u P. F r. 
V 3ett8ky. 3002 1 -3 2

I TH 'IO k grypy,  k a ta ry , z a 
l i  I  H  K»r' 1  9  § £ 3 1  palenie piersi ustę- 
I H B  J Ł 3 M Ł B M J  pują przed nżyciein

FASTY p. BLATN i  P4CZKÓW SOSNY
M ORSKIEJ,

w Paryżu w aptece p. BLAYN. ulica du 
Marcbć Saint Honnrć, 7; we Lwow ie w a- 
ptece p. P io t r a  M ik o lau ch a . 3750 10—32

Eau dentifrlec
des CuRDILiERES

leczy szybko i radykaln ie  na jgw ałtow nie j
szy ból zębów i  w szelkie cierpienia, z z ę 
bów pochodzące. — Użycie codzienne tej 
W o& y, jak  rów nież P ró s z k a  k o rd y l ie r -  
s k ie g o ,  zabezpiecza na zawsze zęby od 
próchnienia.

W e Lwow ie w aptece p. P io t r a  Mi- 
k o lg szn , w K rakow ie w ap tece p. B ru 
n o n a  M ic z y ń sk le g o . 2831 6 —20

Środek odr&zu nam ierzający m igrenę, 
gw ałtow ny ból głow y i new ralg ię, zwany

I S G ^ C K l N A F f
Pip. GRIMAULT etG'.c /IptekarzywPARYŻU

J e s t  to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy
łącznie, roślinne pochodzi z Brazylii, s ta ra 
niem pp. Grimault et Cie do Franeii sp ro 
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pahiecików  wraz z przepisem  zażycia onych- 
że w języku  polskim .

K ażdy pak iec ik  opairzony je s t podpi
sem : Grimault et Cie. 3012 2—32

D ostać można: w K rakow ie w aptekach 
p. Brunona Miezyńshego: we Lwow ie w ap te 
kach pp. Zygmunta Rukera, Berlinera i  Piotra 
Mikolatza, w Brodach w aptece p. Franzota: 
w W iedniu w składach m aterjałów  ap te
cznych pp. Raabe i Róder, w Rzeszow ie w 
aptece p. Szaittera, w Pradze w składzie 
m aterjalnym  aptecznym  u p. Yśzeteczky.

P r z e s t r o g a .
W eksli, k tórych sam  nie w ręczam, p ła 

cić nie będę, d latego  ostrzegam  każdego, 
aby w eksli, ną njoje imię przez kogo inne
go doręczonych, jak o  fałszow anych, nie prsyj- 
roywano. — Podłoże w listopadzie  1868. 
3055 1—1 Km. J . Łukawski.

N aukę języ k a  a n g ie lsk ieg o , któ
ry  od lat k ilku w c. b . techn. akade
mii wykładam , i ję zy k a  francuzkie- 
g u  udzielam w  mojem pom ieszkaniu, 
przy ulicy W yższej O rm iańskiej pod 
lic z b ą  1 4 4 . 3057 1—3
__________________S t i o g l e r .

R U B O  & W E T T E
B ank-) Wechsel- u . Commissions-Geschaft 

B e r l in .  3025 3 -  3

Ą -ly ł-r ilrf i w Brodach je s t z wolnej ręk i 
i p i i o ł k i y  do sprzedania. B liższe! wia

domości udzieli J .  L iskow acka w B ro - 
d a c h .______________ 5___  3037 2 - 3

Dla rodziców!
Po długoletnich pilnych badaniach, p o 

wiodło mi się usunąć chorobę robakow ą 
której ofiarą Dywało mnóstwo dzieci, a to 
za pomocą środka pow szechnie znanego p . n

CZEKOLADY NA BOBAKI.
Przepis użycia je s t przy o p ak o w ;n fj 

za każdej kartce  um ieszczony.
Uena jednej sz tuk i 20 c t. U mnie b ez 

pośrednio kosztu je 6 sz tuk  1 złr, i można 
sprow adzać za pobraniem  pocztow era.

August Krdczer. ni. p. 
aptekarz w Tokaju .

We Lwowie dostanie w ąptece Z y ^ iu u o fa  
R u k e ra  pod srebrnym  ortem i w aptece p. 
Ad. B e r lin e ra . 2270 3 7 - ?

G łó w n a  w y g ra n a

2 5 0 . 0 0 0  z l r .
przy nastąpić mającem ua dniu 1. g ru 
dnia b. r. w ielkiem losow aaiu k ap i
tałów  pożyczki prem iow ej, założpnej i 
gw arantow anej przez c. k rząd austrja 
cki z roku 1864, wynosząeei 12!) m ilio

nów  983.000 guldenów .
Między 400.000 w ygranem i je s t wy

sokich w ygranych 20 po 250.000, 10 po
220.000, 60 po 2 0 0 .0 0 , 81 po 150.000. 
20 po 50.000, 20 po 25.000, 121 uo
20.000, 90 po 15.000, 171 po 10.000, 
352 po 504»0, 432 po 2000, 783 po IOOO, 
1350 po 500 i 155 z łr ., jak o  najniższa 
kw ota każdego w yciągn ionego  lo?p.

Żadna z pożyczek lo teryjnych nie 
nastręcza tyle widoków w ybrania, jak  
pow yższa, a każdem u nadarza się 
sposobność o malej w kładce w ygrać 
250.000 złr. 3U 7 2 - 6

Jeden los z numerem serji i w yg ra
nej kosztu je 2 złr., 3 losy 5 z łr., 7 lo 
sów 10 złr. w. a. w banknotach.

Zlecenia łaskaw e wykonują się z* 
przesłaniem należytości niezw łocznie i 
sumiennie, po uskutecznionem  ciągnie
niu rozsy łają  się lis ty  wygranyGh każde
mu udział biorącem u bezpłatnie, w ygrane 
zaś w y p łaca ją 's ię  natychm iast. Uprąąjsa 
się zatem o udawanie się w prost do

J .  B r e y c h a
H andlungshaus in F rankfu rt am Main, 

sro sse  F riedberpers trasse  41.

Eau de Melise de Garmes,

w oda z ro ślin y  zw anej M lodow ni- 
kieni K arm elickim , nagrodzona me
dalem  na Pow szechnej W ystaw ie w 

L ondynie w r . 1862.
Środek ten pow szechnie znany i uży

wany w Paryżu przeciw  cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład głów ny w Paryżu u p. B o y er, 
przy ulicy T aranne Nr. 14. — we L w o w i e  
w aptece p. P io t r a  M ik o la sc lia  i w K ra
kowie w aptece p. B ru n o n a  M iczy ń - 
sk ie g o . 2727 16—24

W I2 Y K A T 0 R JE  zwane Albespeyres.
Przyjęte w s-p ita lach francuzkich cy

wilnych i wojskowyoh e  ro z k a z u  B a d y  
z d ro w ia  p u b lic z n e g o . W izykatorje t e , 
k tóre noszą podpis A lbespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj
dłużej. Prócz tego  P a p ie r  A lb e sp e y re s  
utrzym uje sam  przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru  i dolegliw ości. 
Każdy arkusz Papieru  opatrzony je s t  na
zwiskiem  A lb e s p e y re s .  2730 19—52

K A P S U Ł K I R A O U IN .
Potw ierdzone przez akadem ie m edyczną 

francuzką, k tó ra  spraw dziła ich skuteczność 
i otrzym ała sto  najzupełniejszych kuracji na 
Stu osobach, do tkniętych zarażliwemi choro
bami. A kadem ia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze nad w szelkie preparacie z 
e  kópafau. K ażdy flakonik zaw inięty je s t w 
raport potw ierdzający, wydany przez aka
demię medyczną. — W Paryżu na Faubonrg 
S t. Denis Nr. 80, i w głów nych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  w a p t. p . Mikolaeach.

2892 4 - 1 2

krajowe i zagraniczne towary galanteryjne
skórzane, drewniane, bronzowe, porcelanowe, 
b ł y s k o t e k  i b i ż u t e r y j ,  najprzedniejsze 

wachlarze balowe, w  handlu firmy:

F r a n z  H o f f e l n e r
w W i e d n i u ,  Karntnerring Nr. 1.

Z lecen ia  w y k o n u ją  s ię  ś c iś le  za  przekazem  p ocztow ym .

M ilion  7 8 0 .9 2 0  g u ld en ó w  to 1 4 .0 0 0  w yg ra n ych  
| zaw iera nowa w ie lk a  lo te r ja  f r a n k fu rc k a . Do ciągnienia pierwszej k lasy  można już 
|d o s tać  loiów  i kosztuje jeden cały los 6 z łr., póllosu 3 złr..ćw ierćlosu  l 1/ ,  złr. w. a. 

Polecenia uprasza się jak  najspieszn ej nadsyłać pod adresem : 3023 3—9
M. M o r  e n z in  F ra n k f u r t  a . M.

nilocarn ie  parow e i lokoniobile, żn iw iark i Samaelsohna i 
Spółki, siew n ik l ezerokarasutne systemów Garotta iS m y th a ,

f  m aszyny do przetrząsan ia  i grom adzenia siana, b ro 
n y  i p lagi J. F-Howarda, m locarnie ręczne i z kieratami, 
m łynki do śrutow ania od 15 złr. począwszy, sieczk a r
nie, m łynki do czyszczen ia  zboża, terlice f m aszy
n y  czyszczące konopie z paździerzy, jako też  wszelkie w

zakres gospodarstw a rolneeo wchodzące przedm ioty poleca, zaręczając za najsum ienniejsze 
takow ych wykonan e, FA B H Y K A  M A SZ Y N  R O L N IC Z Y C H

Ju liusza Carów na Smichowie 24, w  Pradze.
JML- Cenniki posyłrrją się bezpłatnie franko. "?5X  2705 3 0 — ?

I> 1 »  K a ż d e g o  z e g a r *  cLo ̂  K o n a ł y ,  
r e g u lo w a n y , a p ro b o w a n y  z g w a r a n c ją  na 5 la l.

NON PL U S ULTRA w sze lk ich  z e g a r ó w  do użytku, sreb rn y  patent 
ub 15 ru b in a ch  uukier, *EXCELSIOR ‘ zw any, o szk le  kryszjtftle- 

w ein , po 20 i 25 zlr. T akiż z ISkarat. z ło ta  zlr. 45 i 50 . 
S re b r n e  ła ń c u s z k i d o  z e g a rk ó w , k ró tk ie  po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 ; 

długie po złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Ł a ń c u sz k i z l l k a r a t .  z io ła , k ró tk ie  po złr. 17 , 20, 25, 30, 40, 50 ; 

długie po złr 24, 30, 40. 50, 60.
Ł a ń c u s z k i do  z e g a rk ó w  z l ś k a r .  z ło ta ,  krótk ie  po złr. 25, 30, 40, 5 0 -1 0 ) , 

d ługie po złr. 3o, 40, 50, 60—10 '.
T;>ki prawd?.iwy » p ra t patentow any ydynie  dostać można :

P H IL IP P  FRO M M , U h r e n fa b r ik a n t in  W ien ,
II o ił er M arkt II , 2 . S tock  —

Jedyny skład w Austrji prawdziwych angielskich chronometrów i ankrow ych
zegarów z fabryki 2835 6—12

E .  c f  E .  E m a n u e l  1, B urlington  G ardens in L ondon.

JAKOK KRONFELI), I
J u b i l e r  i z ł o t n i k ,  o r a z  t a k s a t o r  E

w filii c. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie, 
polecą względom Sranow nej Publiczności swój 

p rz y  u lic y  H ojegp ićk fe j p o d  I. 272% w  d o u iu  p an a  J ó z e f a  B re u e ra  n a p rz e 
c iw  d o m u  K a rn ic k ic h , nowo urządzony i obficie zaopatrzony

$ k | ą 4  pnjm odnipjszych t o w a r ó w  z ł o t y c h  
j k o s z t o w n o ś c i ,

tak  w łasnego wyrobu jak  i z pierw szych fabryk zagranicznych, po cenach naju- 
)»i»rkiiwańszych. 2872 6—12

W ie lk i w y b ó r  k o ra l i  w  n a jle p s z y m  g a tu n k u  t i k  w sznurkach jak  i 
w garniturach.

snu K ażdego rodzaju kosztow ności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach

Na. porę jesienna i zimową
polecają po riajuraiarkowańszycłi cenach

B R A C I A  T O W A R N I C C Y
swój obficie zaopatrzony skład najnowszych to w a ró w  w e łn ia 
nych  p ól ( czysto  jedw abnych, a k sam itów  czarnych i ko
lorowych, chustek  i sza łó w  wełnianych, d y w a n ó w  i chodni
ków , k o łd er  wełnianych, Ilanelek , p lu szów  i różnego sukna  
na zarzutki damskie, konfekcji gotow ej najlepszych  p łó 
cien i b ie lizny  sto łow ej, m aterjl m eblow ej, firanek, pa
só w  p o lsk ich  litycli i jedwabnych, jakoteż materyj k o śc ie l
nych i ornatów  go tow ych . 3S83 6_<6

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
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HERBATY
sprowadziłem świeżo i polecam szcze

gólnie wszelkie gatunki

tego świeżego transportu.
F ryd ryfc  ich u liu th *296 ) 2 - 6
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Ś W I E C  W O S K O W Y C H

Usunięcie uporczywej niestrawności i osłabie
nia ciała za pomocą używania Ekstraktu sło
dowego, wyrabianego przez J a o a  H o f f ,  i 

tegoż Słodowej czekolady zdrowia.
Du g łó w n e g o  sk ła d u  nadw ornogo fw p ran ta  pana J a n a  H off w  W ie d n iu ,

K a rn fn e r r im t N r. 11,
F e r s f b n i t z  3. października 1868. Upraszam o przesłanie 12 fla szek  

E k s tr a k tu  b łu d o w eg o  i 2 w o re c z k ó w  c u k ie rk ó w  s ło d o w y c h  przez pocztę .
D r. A dam  M a n o sc h e k , lekarz prak tycżuy .

Za pomocą Pańskiego wybornego E k strak tu  słodow ego pozbyłem  sie  u- 
porczyw ej ni a straw nośei. Jestem  znowu zdrów zupełnie. Żona moja, osłabio
na bardzo po połogu, piła pański E k strak t słodow y i odzyskała w sku tek  tego 
siły  najkom pletniej,

E r n s t  F ir s c h le r ,  G utsbesitzer in M slitscb.
T r ie n t ,  7. pażdzie n ika 1868. Proszę o nadesłanie mi 5  Ftw  S ło d o w e j 

c z e k o la d y  z d ro w ia  i o 5  p a k ie c ik ó w  c u k ie rk ó w  s ło d o w y c h  na  p ie rs i.
C a r l  L a g e r .

W ystrzegać się potrzeba, ażeby nie kupow ać fałszowanych prepara tów  
słodowych, Gdziekolwiejc brakuje nazw iska: J o l ia n u  llo if , w ypada tow aru 
nie przyjm ow ać.

S k ła d  w e  L w o w ie  n pana P iO T B A  M IK O L A S C H A . 2.907 4 —4
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